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Kiedy W arm ia i M azury 
wrócą do Polski?

Z OKAZJI 16-tej ROCZNICY  

PRZEGRANEGO PLEBISCYTU.
r ie D isc y t n a V v a rm ji, ro w  is lu  i M a -  

z u rac n  n a ie z y  ju z  a o  u is to rji . u n ia  u  

l ip c a  h r . m ija  ju z  D o w iem  sz e sn a śc ie  

la t o d  te j tra g ic zn e j c h w ili, w  K tó re j  

przegraliśmy ię pamiętną Kampanję o 

włączenie poi milj ona rodakow, mó­
wiących polskim językiem pod opie­
kuńcze skrzydła uria Jbialego.

P rz e z  te n  n ie sz c z ę ś liw y  w y n ik  p le ­

b isc y tu , n a  k tó ry  z ło ż y ło s ię w ie le  

n ie sp rz y ja ją cy c h  n a m  o k o lic z n o śc i —  

mil  jonowa gromada ludu polskiego 

pozostała pod obcym zaborem, k tó ry  

d z iś w b re w ’ p a k to m  i tra k ta to m  p rz y ­

ja ź n i z  P o lsk ą , stosuje na tych tere­
nach nadal metody germanizacyjne.

Z a in te rso w a n ie  s ię  w  P o lsc e  k w e s t-  

ją W a rm ji i M a z u r n ig d y n ie b y ło  

zbyt wielkie. K ie d y  je s z cz e  te n  n ie sz ­

c z ę ś liw y  p le b is c y t b y l w  św ie ż e j p a ­

m ię c i, p isa n o tro c h ę i m ó w io n o n a  

ró ż n y c h  z e b ra n ia c h  i w ie c a c h  o W a r ­

m ji i M a z u ra c h , z  b ie g ie m  la t je d n a k  

kwestja ta zeszła prawie zupełnie z 

powierzchni ogólnego zainteresowa­
nia.

U trą c i! tę  k w e s tję  d o  re sz ty  z a w a r ­

ty w roku 1934 pakt o nieagresji mię­
dzy Polską a Niemcami. U c ic h ły  w  

sp o łe c z e ń s tw ie g ło sy , d o m a g a ją c e s ię  

wyzwolenia Warmji i Mazur, o s ła b ła  

z n a c z n ie  d z ia ła ln o ść p e w n y c h  z w ią z ­

k ó w  i o rg ia n iz a c y j, p o w o ła n y c h  d o  o -  

p ie k i nad Polakami w Prusach Wscho­
dnich, o lb rz y m ia  c z e ść  sp o łe c z e ń s tw a  

w ie rz y ła o s ta te c z n ie , ż e  w  m ia rę  ro z ­

woju stosunków polsko-niemieckich, 
Warm  ja, Powiśle i Mazury są dla Pol­
ski już na zawsze, a  p rz y n a jm n ie j n a  

d z ie s ią tk i la t  s trac o n e ,  a  p rz e z  te n  c z a s  

z n ik n ą  n a  ty c h  te re n a c h  o s ta tn ie  ś la d y  

p o lsk o śc i.

N ie b e z p ie c z e ń s tiw o  z u p e łn e g o  z g e r-  

m a n iz o w a n ia ty c h te re n ó w z a g ra ż a  

n a m  b o w ie m  n ie u s ta n n ie  i to  w  z n a c z ­

n e j m ie rz e , a le  z d ru g ie j s tro n y  p o ­

c ie sz a ją c y  je s t tu  przykład Kaszubów  

i Górnego Śląska, g d z ie p o d łu g ic h  

w ie k ac h  n ie w o li lu d  nie stracił swego 

charakteru ludu polskiego i przywią­
zania do właściwej Macierzy. Z  M a z u ­

ra m i c o p ra w d a p o d ty m w z g lęd e m  

je s t g o rz e j, a le  Warm  ja i Powiśle to 

twierdze polskości, k tó re  n ie je d n ą  je ­

sz c ze  m o g ą  p rz e trz y m a ć  b u rz ę  d z ie jo ­

wą.
O d  p o c z ą tk u  sw e g o is tn ie n ia  P o l­

sk a  p ro w a d z i  p o lity k ę  w y b itn ie  p o k o ­

jo w ą  i z a w a r ty  p rz e d  d w o m a  la ty  —  

pakt o nieagresji z Niemcami jest wy­
razem Uczuć pokojowych całego spo­
łeczeństwa. O W a rm ję i M a z u ry  n ie  

b ę d z ie m y  w ię c  p ro w a d z ić  n ig d y  w o j­

n y  z a c ze p n e j, z ie m ie  te  o d z y sk a ć  m o ­

ż e m y  n a jw y ż e j w  w o jn ie o b re n n e j. 

Is tn ie ją n a to m ia s t m o ż liw o śc i p o k o ­

jo w e , n ie  ta k  b a rd zo  z n ó w  w k ra c z a ją ­

c e w  d z ie d z in ę  fa n ta z ji, k tó re  m o g ą  

iW 1 b liż sz e j lu b d a ls ze j p rz y sz ło śc i,  

p rz y  p o m y ś ln e m  u ło ż e n iu  s ię k o n s te ­

la c ji m ięd z y n a ro d o w e j, z m ie n ić  k a r tę  

E u ro p y .

Coraz więcej szerzy się dziś prze­
konanie że podstawa nowoczes. struk­
tury Europy winna być nieodwołal­
nie zasada tworzenia państw ściśle na­

M anewry niem ieckiej floty wojennej
na wysokości brzegów polskich

— HEL. 9 l ip c a  —  S w e g o  ro d z a ju  Ic ila s ię k u  w sc h o d o w i, sk ą d n a d p ly -  

o lb rz y m ią se n sa c ję  u  b rz e g ó w  p rz y - ln ę ly n o w e je d n o s tk i w o je n n e f lo ty  

lą d k a R o z e w sk ie g o w y w o ła ło  p o ja ­

w ie n ie s ię w  g o d z in a c h p rz e d p o łu d ­

n io w y c h ł lo ty li je d n o s te k  b o jo w y c h

n ie m ie c k ie j w  p o s ta c i 5 sz y b k o b ie ż ­

n y c h  m o to ró w e k  to rp e d o w o  - b o m b o ­

w y c h . M o to ró w k i (w y k o n a ły  a ta k  n a  

ło d z ie p o d w o d n e i to rp e d o w ie c , im i ­

tu ją c p ra w d z iw ą w a lk ę m o rsk ą . P o  

w y k o n a n iu a ta k u  i sz e re g u ć w ic z e ń  

ta k ty c zn y c h , lo d z ie p o d w o d n e  i m o ­

to ró w k i o d p ły n ę ły  z  p o b liż a  b rz e g ó w  

p o lsk ich . O so b liw e te m a n e w ry n a  

n y c h , k tó re  p o ja w iły  s ię  w  sz y k u  b o -[w a ż n y m  o d c in k u b rz e g u n a sz eg o , są  

io w y m  n a w y so k o śc i b rz e g ó w  p rz y - b a rd z o z n a m ie n n e , —  z w ła szc z a , ż c i . . . . . . 2 -  .■ - }
lą d k a  R o z e w sk ie g o  w  o d le g ło śc i 4  m il ta k ty c zn ie ło d z ie p o d w o d n e  m a rk o -1  s K  1 1 ł ) ( )S" 'ć ( a in > 1 1 ,1 "  > ę
m o rsk ic h o d b rz e g u . P o  (w y k o n a n iu  w  a ły  o b ro n ę b rz e g u p o lsk ie g o p rz e d  [ sZ t l u 'v d £ ^ -  
m a n e w ru  ta k ty c z n e g o  e sk a d ra z w ró - n a ja zd e m  sz y b k o b ie ż n y ch  m o to ró w ek  — I

ty lla  p rz e p ro w a d z iła  s tra te g ic z n e ć w i  
c z e n ia n ie z w y k le z n a m ie n n e w  sw e j  
w y m o w ie .

Z  z a c h o d u n a d p ły n ę ły : 1 to rp e d o ­
w ie c i 5 n ie m ie c k ic h ło d z i p o d w o d -

Mtww s£ slntli di dyittai
W A R S Z A W A . D n ia 8 b m . o k o ło u tk w iła w  m ó z g u  a je d n a z ra n iła  g o  i— " N  V “ W

g o d z . 1 4 .3 0 , g d y z a s tę p c a n a c z e ln e g o  ! w  le w e ra m ię . C ię ż k o ra n n e g o  d y r . l)a ,ls a s W  ła d z e  p o  s ic z a iz ą i z i-  

d y re k to ra  Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń S p o - W . G o s ie w sk ie g o p rz e w ie z io n o d o '* >  śp ie w n i a p o i x tu e m
łe c z n y c h  w  W a rsz a w ie u p rz e d n io  d y - In s ty tu tu  c h iru rg ji u ra z o w e j p rz y  u l.  ie c  e r o ra z śp ie w  n i a w  N  i a n i -

re k to r U b e z p ie c z a ln i S p o łe cz n e j w  6  s ie rp n ia . P rz e s tę p c ą , k tó ry  s trz e la ł '^ (>  e ‘H sc  ie „ d ! r e ' p (> (
S o sn o w c u d r . W ik to r G o s ie w sk i iw y -[d o  d y r . G o s ie w sk ie g o , ja k  s tw ie rd zo - 'D  1 1 1 e in  ” in S  1 ,1 1 a m e ia  
c h o d z ił z g m a c h u Z . U . S . p rz y  u l. [n o , je s t z re d u k o w a n y p ra c o w n ik  U -  ’ 

C z e rn ia k o w sk ie j n r . 2 3 1 , p o d sz e d ł d o b e z p ie c z a ln i w S o sn o w c u , S z y m ik ' 
n ie g o  ja k iś o so b n ik  i d a ł 6 s trz a łó w , 1 A le k sy , k tó re g o  o sa d z o n o  w  a re szc ie  
z k tó ry c h  4  c ię ż k o  g o z ra n iły , 2 k u le ś le d c z y m , 
tra f iły w k la tk ę p ie rs io w ą , je d n a 1

WSTRZYMANIE EGZEKUCJI W  
CZASIE ŻNIW.

W A R S Z A W A . 8 . 7 . Iz b y  sk a rb o w e  
p rz y g o to w u ją z a rz ą d z e n ie d o ty c z ą c e  
o g ra n ic z e n ia e g z ek u c ji p o d a tk o w y ch  
w  s to su n k u  d o  p ła tn ik ó w  ro ln ik ó w , w  
z w ią z k u z ro z p o c z y n a ją c e m i s ię ż n i­
w a m i.

W  c z a s ie trw a n ia ż n iw  w  o k re s ie  
4 -ro ty g o d n io w y m , k tó re g o b ie g ro z ­
p o c z y n a  s ię o d  p o ło w y  b . m . w  z a le ż ­
n o śc i o d w a ru n k ó w  m ie jsco w y c h  —  
w sz e lk ie  l ic y tac je  z a  n a le ż n o śc i p o d a t ­
k o w e  b ę d ą z a w ie sz o n e .

C z y n n o śc i e g z e k u c y jn e  w o b e c  ro l-  

rodowych. Zasadzie tej hołduje dziś 
przedewszystkiem dyktator Niemiec 
Adolf Hitler, tworząc właśnie podsta­
wy dla państwa narodowego i jedno 
rasowego, oraz domagając się przyłą­
czenia Austrji do Niemiec mocą tej 
właśnie zasady, że w jednych grani­
cach powinien być zamknięty cały 
obszar narodowy polski. — T u  z n a j-

G d y b y  E u ro p a z e c h c ia ła u su n ą ć  
pewne błędy terytorjalne Traktatu 
Wersalskiego, g d y b y p rz y z n a ła , ż e  
A u s tr ja  i N iem c y  to  jeden obszar na­
rodowy niemiecki i w  k o n se k w e n c ji  
z g o d z iła  s ię n a  projektowany dziś —  
„Anschluss44 — ta  ró w n o c z eśn ie  p o ­
w in n a  ta k ie m  sa m e m  p ra w e m  sk ło n ić  
N ie m c y , a b y  u z n a ły fa k t, ż e Polska 
Warm  ja, Powiśle i Mazury to jeden 
obszar norodowy polski. — T u  z n a j ­

n ik ó w  m o g ą p o le g a ć w  o k re s ie ż n iw  
ty lk o  n a  z a b e zp ie c ze n iu  z a le g ło śc i p o ­
d a tk o w y c h  p rz e z  z a ję c ie .

KATASTROFA SZYBOWCA.

L U B L IN . —  D n ia 8 b m . ra n o w e  
w si Ja k u b o w ież e M u ro w a n e w y d a ­
rz y ła  s ię  k a ta s tro fa  sz y b o w c a . S z y b o ­
w ie c p ilo to w an y p rz e z u c z n ia 6 k l.  
g im n a z ju m  lu b e lsk ie g o , W in c e n te g o  
S z y p k a , z n ie w y ja śn io n y c h p rz y c z y n  
sp a d ł z w y so k o śc i 5 0 m . i z a w is ł n a  
d rz e w ie . M ło d o c ia n y p ilo t d o z n a ł  
p ę k n ię c ia c z a sz k i. W  s ta n ie b e z n a ­
d z ie jn y m  p rz e w ie z io n o  g o  d o  sz p ita la .

d u je m y  w ię c  p u n k t w y jśc ia  d la  p rz y ­
sz łe g o  p o k o jo w e g o  ro z w ią z a n ia  k w e s t  

j i W a rm ji i M a z u r .
W ie lk ie  m o c a rs tw a  o b a w ia ją  s ię , ż e  

N ie m c y  z c h w ilą p rz e ję c ia A u s tr ji  
(w z m o c n ią  s iln ie sw e stanowisko w  
Europie i uzyskają możność wzmocnię 
nia swej ekspansji. A le o b a w y  te  s ta ­
ły b y  s ię  n ie re a ln e , g d y b y  N ie m c y  z g o ­
d z iły  s ię oddać Polsce Warmję, Po­
wiśle i Mazury a  z  re sz ty  P ru s W sc h o ­
d n ic h  u c z y n ić W o ln ą R e p u b lik ę K ró ­
le w ie c k ą  p rz y  ró w n o c z esn e j l ik w id a ­
c ji Wolnego M. Gdańska. W te n  sp o ­
só b  ró w n o w a g a s it p o lity c z n y c h w  
E u ro p ie  z o s ta ła b y  z a c h o w a n ą , N ie m cy  
p o w ię k sz y ły b y s ię n a w e t l ic zb o w o i 
te ry  to r  ja ln ie , a  p rz e d ew szy s tk ie m  n i-  
g d y b y  w ię c e j n ie wypłynęła kwestja 

Pomorza.

b o m b o w y c h . M o to ró w k i te , s ta n o w ią  
o s ta tn ią  z d o b y c z  n a jn o w o c z e śn ie js z e j  
te c h n ik i m o rsk ie j, z o rz u n iia le m  w ię c  
je s t, ż e ć w ic z e n ia  te d la l ic z n y c h  le t­
n ik ó w  i tu ry s tó w , sk u p io n y c h  p o d  R o ­
z e w ie m , s ta n o w iły n ie b y w a łą se n sa ­
c ję , ja k ró w n ież sw e g o . ro d z a j  u m e ­
m e n to  n a  p rz y sz ło ść .

Ć w ic z e n ia je d n o s te k b o jo w y c h  
m a ry n a rk i n ie n a le ż ą w c a le  d o  rz a d ­
k o śc i, n ie  o d b y w a ły  s ię  je d n a k  n ig d y

2 ^ ta k  b lisk o w ó d te ry to r ja ln y c h  p o l-
I i /llniRon nnświppn,mv im wipk-

KONFISKATA ŚPIEWNIKÓW  

NIEMIECKICH.

W  d z ie ln ic a c h z a c h o d n ic h P o lsk i  
u le g ły  k o n f isk a c ie  śp ie w n ik i n ie m ie c ­
k ie  z a w ie ra ją c e  p io se n k i o  tre śc i a n ty -

ZUCHWAŁY NAPAD.

W O L S Z T Y N . N a sz o s ie p o d  W o l­
sz ty n e m  n ie z n a n y  sp ra w c a  d o k o n a ł w  
d n iu  8 b m . n a p a d u n a k ie ro w n ik a  
m le c z a rn i w  M o c h a c h —  E ric h a B e r ­
g e ra . B e rg e r z a in k a so w a w sz y p ie n ią ­
d z e w  W o lsz ty n ie , je c h a ł m o to cy k le m  
d o  M o c h . W  p e w n e j c h w ili n a tk n ą ł s ię  
n a d ru t p rz e c ią g n ię ty  w  p o p rz ek  sz o ­
sy , w sk u te k c z e g o sp a d ł z m o to c y k la  
i d o tk liw ie s ię p o ra n ił. M o m e n t te n  
w y k o rz y s ta ł b a n d y ta , k tó ry w y sk o ­
c z y ł z u k ry c ia , s trz e lił d o  B e rg e ra , ra ­
n ią c  g o  c ię ż k o , p o c z e m  z a b ra w sz y  p ie ­
n ią d z e w  su m ie 7 ty s . z ł z b ie g ł n a ro ­
w e rze . Z a a la rm o w a n i s trz a ła m i p ra c u ­
ją c y  w  p o b liż u  ro b o tn ic y , rz u c ili s ię w  
p o g o ń z a  n a p a s tn ik ie m , je d n a k  m u s ic -  
l i c o fn ą ć s ię , g d y ż  b a n d y  ta p o c z ą ł g ę ­
s to o s trze liw a ć s ię . Z a z u c h w a ły m  o -  
p ry sz k ie m  p o lic ja w sz c z ę ła e n e rg ic z ­

n y  p o śc ig .

WYROK NA ZABÓJCĘ.

O S T R Ó W . D n ia  9 b m . w  g o d z in a c h  
w iec z o rn y c h w  są d z ie o k rę g o w y m  w  
O stro w  ie n o 2 -d n io w e j ro z p ra w ie z a ­
p a d ! w y ro k  w  g ło śn e j sp ra w ie  m o rd e r ­
c ó w  G a p ic h ó w  w  K ro to sz y n ie i M a li­
n o w sk ie j w  P le sze w ie . G łó w n e g o o s ­
k a rż o n e g o . M a rja n a B ia łk o w sk ie g o z  
P o z n a n ia są d u z n a ł w in n y m z b ro d n i 
z a b ó js tw a m a łż o n k ó w  E lż b ie ty ’• B o ­
le s ła w a G a p ic h ó w  i sk a z a ł g o n a k a ­
rę śm ie rc i o ra z u tra tę p ra w  o b y w a te l­
sk ich  n a z a w sz e . O sk a rż o n e g o  K a ro l­
c z a k a z K ro to sz y n a z a p o m o c w  m o r ­
d e rs tw ie są d sk a z a ł n a 1 0 la t w ię z ie ­
n ia . O sk . W e in tra u b ó w n ę w o b e c je j  
n ic p e łn o le tn o śc i sk a z an o n a z a k ła d  
p o p ra w c zy z z a w ie sz e n ie m  n a 3 la ta .  
O sk . R a p p a p o rta  d la  b ra k u  d o w o d ó w  
u n ie w in n io n o .
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Co

W KRAJU.

-f- S zef k an ce lu rji cy w iln e j p rzesła ł n a  

ręce P an a W o jew o d y P o m o rsk ieg o K irtik li-  

sa p o d z ięk o w an ie za ży czen ia i w y so ce p a-  

trjo ty cziiij u ch w alę m iasta B ro d n icy i p o ­

w ia tu , k tó re z o k az ji 1 0 -iech i u rzęd o w an ia  

P an a P rezy d en ta R zp lite j p o stan o w iły o fia ­

ro w ać d la arn iji p lu to n k arab in ów  m aszy n o ­
w y ch .

4 - D ek re tem P an a P rezy d en ta R zp lite j 

z d n ia 4 b in ., o g ło szo n y m w D zien n ik u  

U staw  R . P . n r. 5 2 , p o z . 5 0 8 w  d n . 9 b m . zo ­

s ta ł m ian ow an y in sp ek to rem  o b ro n y p o w ie ­

trzn e j p ań stw a g en era ł d y  w iz ji G u staw O r­

li  cz - D reszer.

5 - G en eraln y In sp ek to r s ił zb ro jn y ch  

g en . d y w . R y d z - śm ig ły p rzy ją ł Jan a K ie ­

p u rę , k tó ry zao fiaro w ał sw ó j u d z ia ł w k on ­

cerc ie n a rzecz fu n d u szu o b ro n y n aro d o w ej.

6 - D n ia 1 U p ca b r. p o w ró c ił z u rlo p u w ice ­

m in iste r S p raw W ew n ętrzn y ch p . H en ry k K a ­

w eck i i o b /ą ł u rzędo w an ie.

7 - K o m isja m ieszan a d o u sta len ia g ran icy  

p o lsk o -ło tew sk ie j zak o ń czy ła sw e p race . G ran i­

ca zo sta ła ju ż o zn ak o w an a i w e w rześn iu b r. 

b ęd z ie p rzy zn an a w ład zo m ad m in istracy jny m  

o b u p ań stw .

4 - P ro k u rato r S ąd u N ajw y ższeg o O lg ierd  

K ry czy ń sk i w  d n iu 2 lip ca b r. o b ją ł k ie ro w n ic t­

w o  n ad zoru  p ro ku ra torsk ieg o p rzy  M in iste rstw ie  

sp raw ied liw o śc i.

5 - M ieszkan iec w si H ry n iaw y Jan M arty sz-  

czu k w y b ra ł s ię sam otn ie n a w y cieczk ę w  

C zarn o h o rę . G d y zn a lazł s ię p o d szczy tem  P o -  

p iw an a o b su n ę ła s ię n a n ieg o law in a k am ien n a , 

zasy p u jąc g o o strem i i c iężk iem i k am ien iam i. —  

C iężk o p o ran io n eg o M arty szczu k a zn a leź li n a  

d ru g i d z ień h u cu li w y p asający o w ce n a p o ło n i­

n ach czarn o h o rsk ich . R an n eg o o d staw io n o d o  

szp ita la .

6 - W e w si W erch y n a P o lesiu p o żar zn isz ­

czy ł 9 8 b u d y n k ów  m ieszk a ln y ch , 9 8 s to dó ł i 1 6 2  

p rzy b u d ó w ek .

7 - N a Ś ląsk u i w M ało p o lsce ro zp o czę ły  

s ię żn iw a .

8 - P o d P u ław am i 3 p sy p o g ry z ły 3 5 d z iec i, 

—  d z iec i p o d d an o leczen iu su ro w icą ze w zg lęd u  

n a p o d e jrzen ie w ściek lizn y .

9 - P o k ryc ie z ło tem z ło teg o w y n o si 3 3 ,1 4  

p ro cen t.

4 - W  d n iu 7 lip ca o ,g o d z in ie 8 ran o p . 

m in iste r p rzem y słu i h an d lu A . R o m an w to ­

w arzy stw ie d y rek to ra d ep artam en tu o g ó ln eg o  

p . R y szard a D ittrich a p rzy b y ł d o P ań stw o w eg o  

In sty tu tu G eo lo g iczn eg o p rzy n l. R ak o w ieck ie j. 

P an M in iste r zasta ł p rzy  p racy  ty lk o  2 -ch  u rzęd ­

n ik ów  k an ce la ry jny ch , w o b ec czeg o w  s to su n k u  

d o /n ieo b ecn y ch p an m in iste r p o stan o w ił w y ­

c iągn ąć o d p o w ied n ie k o n sek w enc je .

Burze i deszcze sieja zniszczenie
K IE L C E . —  D n ia 8 lip ca w ieczo ­

rem  n ad K ielcam i i o k o licą p rzesz ła  
n iezw y k le u lew n a b u rza z p io ru n am i  
i h u rag an em . W o d a d eszczo w a p ły ­
n ę ła  n a  szero k o śc i ca łe j jezd n i, w d zie ­
ra jąc s ię d o p iw n ic i su te ren w  n iżej 
p o ło żo n y ch d z ie ln icach  m iasta . P rze ­
p ły w ająca  p rzez K ie lce rzeczk a  S iln i-  
ca n ie  m o g ła p o m ieśc ić n ad m iaru  w ó d  
i w y stąp iła z b rzeg ó w w  o k o licach  
P ak o sza D o lneg o , za lew ając p rzy ­
b rzeżn e łąk i. W ich er p o zry w ał w ie le

+ W  lec ie rb . jed n o stk i p o lsk ie j m ary n ark i 

w o jen n e j z ło żą szereg w izy t w  p o rtach zag ra ­

n iczn y ch . W  d n iu 1 5 b m . w y ru szy ć m ają z w i­

zy tą n a w o d y fran cu sk ie ło d z ie p o d w o d n e

,W ilk “ , „R y ś“ i ,Ż b ik ’ ‘.

szy ld ó w  w m ieście i p o w y bijał szy b y  
w n iezao p a trzo n y ch o k n ach . W o k o ­
liczn y ch w siach h u rag an u szk o d z ił  
d ach y d o m ó w  m ieszk a ln y ch i s to d ó ł, 
w y rząd za jąc zn aczn e szk o d y .

S O S N O  W  1 E C . B u rza , k tó ra p rze ­
sz ła n ad Z ag łęb ien i d n . 8 b in ., w y rzą ­
d z iła zn aczn e szk o d y . W  ie le m iesz ­
k ań w  d o m ach n iże j p o ło żo n y ch zo ­
s ta ło za lan y ch w o d ą . W sk u tek zerw a ­
n ia p rzew o d ó w e lek try czn y ch część  
S o sn o w ca b y ła p o zb aw io n a n a p ew ien  
czas św ia tła . K o m u n ik ac ja tram w ajo ­
w a b y ła p rzez k ilk a g o d z in p rzerw a ­
n a . N a P o g o n i" w S o sn o w cu p io ru n  
u d erzy ł w  g ru p ę sp o rto w có w , z k tó ­
ry ch jed en o d n ió sł p o p arzen ia .

• C Z Ę S T O C H O W A . D n . 8 b m . n ad  
C zęsto ch o w ą i o k o licam i p rzesz ła  

k ąp ieli m arsk ie j w S o p o tach g w ałto w n a b u rza z p io ru nam i, k tó ra  
a tak u se rco w ego 8 -le tn i sy n b ez p rzerw y trw ała o k o ło g o d z in y . —

1 L iczn e w y ład o w an ia a tm o sfe ry czn e

Z Z A G R A N IC Y

4 - P o d czas  

u to n ą ł w sk u tek  
p ro feso ra S k u n ieck ieg o z B y d g o szczy .

4 - P rezy den t p o licji g <  
n u 5 m iesięcy o rg an n iem ieck o - n aro d o w y  

„D an z ig er N u zio n a le Z tg . ‘ Z trzech p ism  o -  

p o zy cy jn y ch w G d ań sk u p o zo sta ło o b ecn ie  

p o zaw ieszen iu „D an z ig er V  o lk sstin im e* ' i 

„D an z ig er N azio n a le Z tg . k ty lk o jed n o , m ia ­

n o w ic ie „D an z ig er V o lk sztg .* 1

igubiuzy. I------------- -------- -- --
;d ań sk ie j zaw iesił p o czy n iły  w  ro żn y ch  p u n k tach  m iasta

4 - H o len d ersk i s tatek m o to ro w y „R es  

N u o v a  ’, k tó ry 8 b m . w ieczo rem  o p u śc ił p o rt 

g d ań sk i p o w ró c ił w c iąg u n o cy d o G d ań sk a  

z p o w o d u p o żaru , k tó ry n a w y so ko śc i H elu  

o g arn ą ł ład u nek  s ta tk u . P o rto w ej s traży p o ­

żarn e j u d a ło  s ię p o żar u g asić .
5 - P ro w in c ję K h u rassam  n aw ied z iło n iezw y ­

k le s iln e trzęsien ie z iem i. 1 2 o só b u traciło ży ­

c ie , o k o ło  5 0 je s t ran n y ch .
6 - O k o licę T arb es n aw ied z iła b u rza g rad o ­

w a. G rad  b y ł tak  w ie lk i, iż u szk o d z ił d ach y  

p rzesz ło 1 5 0 0 d o m ó w . T rzy  o so b y  są  ran n e . L in je  

te le fo n iczn e i p rzew o d y e lek tro w n i zo sta ły  

p rzerw an e .
+  W  arsen a le w  W o o lw ich '(A n g lja ) w  o d ­

d z ia le b ad ań n au k o w y ch w y d arzy ła s ię ek s ­

p lo z ja . 5 o só b zo sta ło zab ity ch . P rzy czy n y  

ek sp lo z ji i ro zm iary w y rząd zo n y ch szk ó d n ie są  

je szcze u sta lo n e .
+ M iljard er am ery k ań sk i Jo h n R o ck efe lle r  

u k o ń czy ł 9 7 la t. R eck efe lle r, k tó ry u w ażan y  

je s t za n a jb o g a tszeg o cz ło w iek a n a św iec ie , o -  

św iad czy ł w  sw ej rezy d en c ji L ek ew o o d s (s tan  

N ev Je rsey ) „P rag n ę ży ć d o 1 0 0 la t, a w ó w czas  

d o p ie ro n ap raw d ę ro zp o czn ę ży c ie n a n o w o ".

4 - W  C h in ach za to n ą ł p ro m  z 1 0 0 k ap ła ­

n am i b u d d y jsk im i, 6 0 z n ich u to n ę ło .

sp u sto szen ia , k o n tu z ju jąc 7 o só b , m . 
in . u leg ł k o n tu z ji m o n ter, k tó ry w  cza ­
s ie b u rzy zak ład a ł an ten ę n a d ach u .  
W  czasie b u rzy zab ity zo stał p rzez  
p io ru n m ieszk an iec w si K o śc ie le , W a ­
w rzy n iec K o n stan c iak .

K A T O W IC E . W  czasie b u rzy jak a  
p rzesz ła n ad p o w ia tem często ch o w ­
sk im , zo sta ł śm ierte ln ie p o rażo n y p io ­
ru n em  ro b o tn ik w  k o p a ln i ru d y że la ­
zn e j w  R ęk szo w icach . D w aj in n i ro ­
b o tn icy zo sta li p o w ażn ie k o n tu z jo w a ­
n i. W szy scy trze j ro b o tn icy w czasie  
b u rzy sch ro n ili s ię 'p o d d ach szo p y , 
s to jącej o b o k w ieży szy b o w ej.

K R Y N IC A . D n ia 8 b m . w ieczorem  
n ad K ry n icą p rzec iąg n ę ła g w ałto w n a  
b u rza z u lew n y m  d eszczem  i p io ru n a ­
m i. Jed en z p io ru n ó w  u szk o d z ił g łó w ­
n y k ab e l e lek tro w n i, w sk u tek czeg o  
p o g asły w  m ieśc ie w szy stk ie św ia tła .

P rzed staw ien ia w k in ach zo sta ły  
o d w o łan e , a w  tea trze o d eg ran o  część  
sz tu k i p rzy św iecach . B u rza w y rzą ­
d z iła d u że szk od y  w  p lo n ach i o g ro ­
d ach . N ad g ó rą P ark o w ą zau w ażo n o  
o lb rzy m ią łu n ę. Jak s ię o k aza ło , b y ła  
to łu n a o d w ielk ieg o p o żaru , k tó ry  
w y b u ch ł za g ran icą p o lsk o - czech o ­
s ło w ack ą, n a jp raw d o p o d o b n ie j w  D u ­
b n e j. K ry n ick a s traż p o żarn a p o w ró ­

c iła z n ad  g ran icy , d o k ąd  s ię u d a ła w  
m n iem an iu , że p o żar p o w stał n a te ry -  
to rju m  P o lsk i.

B E R L IN . W N iem czech  zach o d n ich  
i p o łu d n io w y ch sza la ły o sta tn io s iln e  
b u rze  p o łączo n e  z  g rad em  i u lew ą  k tó ­
re w y rząd z iły  w  n iek tó ry ch  m iejsco ­
w o śc iach o lb rzy m ie szk o d y . Z an o to ­
w an o ró w n ież szereg w y p ad k ó w  za ­
b ic ia p rzez p io ru n y . P o d K o lo n ją  
p o d m y ty zo stał n asy p n o w ej au to ­
s trad y n ad reń sk ie j, n a k tó rej p rzer ­
w an o ru ch . S zereg m iejsco w o śc i w  
N ad ren ji zo stało  n a  sk u tek  u lew  za la ­
n y ch d o w y so k o ści 1 m tr. W o d a d o ­
ty ch czas n ie u p ad ła. W  N ad ren ji u- 
c ierp ia ły o k o lice n ad rzek ą M o zellą , 
g d z ie zo stały zerw an e p o łączen ia te ­
leg ra ficzn e i te le fo n iczn e . P o za tem  
d o n o szą o b ard zo p o w ażn y ch szk o ­
d ach , w y rząd zo n y ch p rzez b u rze i 
p io ru n y w o k o licach E ich te lg eb irg e , 
g d z ie n a sk u tek d eszczu w ezb ra ły  
s tru m ien ie . M iejsco w e o rg an y b ez ­
p ieczeń stw a o raz liczn e g ru p y ro b o t­
n icze p racu ją  w  g o rączk o w em  tem pie  
n ad u su n ięciem szk ó d i u sp raw n ie ­
n iem  k o m u n ik ac ji.

P A R Y Ż . B u rze p o łączo n e z u lew a ­
m i p o czy n iły  m iłjo n o w e szk o d y w  S a-  
b au d ji i G ó rn e j S ab au d ji. P io ru n y  
sp o w o d o w ały p o żary w  w ielu g o sp o ­
d arstw ach , trąb y w o d n e zn iszczy ły  
zb io ry , p o za  tap la ły d o m y i p o p rzery ­
w ały k o m u n ik ac ję , u n o sząc m o sty . —  
N iże j p o ło żo ne  d z ie ln ice  m iasta C h am ­
b ery zo sta ły za to p io n e . W o d a d o ch o ­
d z i m iejscam i d o  w y so k o śc i 6 0 cm W  
G ó rn ej S ab au d ji p o la zo sta ły  zam u lo ­
n e . W ezb ran e rzek i zag ro z iły ru n ię ­
c iem  w ielu d o m o m , k tó re m ieszk ań cy  
m u sie li w  p o śp iechu  o p u śc ić . D o n o szą  
o w ielu w y p ad k ach p o rażen ia p io ru ­
n em .

T O K IO . N a sk u tek  u lew n y ch d esz ­
czó w  w  (m ie jsco w o śc i K ag o sz im a za ­
w aliły  s ię  4  d o m y , zaś 5 .2 8 0  b u d y n k ó w  
zo sta ło częśc io w o za to p io n y ch . Z g in ę ­
ły  3 o so b y . S tra ty  m aterja ln e  o b licza ją  
n a 6 m iljo n ó w  jen . W  p refek tu rze N a-  

Ig asak i je s t jed en zab ity , d w ó ch ran ­
n y ch  i 5 0 0 d o m ó w  za to p io n y ch .

PAMIĘTAJCIE, 
że każdy grosz, oddany w ręce 

żydowskie, uboży naród polski.

HENRY BORDEAUX

ZABAWA ~ ~
W MORDERSTWO

POWIEŚĆ 
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—  C zy  p an  n ie  zn a jdu je  —  m ó w i p an i R o w sell 

d o  sw eg o  d aw n eg o  n iew iern eg o  flirtu  —  że „g w ia ­

zd a" p rzeszarżo w ała? M o żn a s ię  je j b y ło  p rzeraz ić .

—  T o leża ło  w  je j ro li. Ś m ierć je st zaw sze  

p rzeraża jąca .

H rab ia G reg o ry  o ży w ia s ię . L u b i o n  trag iczn e  

w id ok i i je st d o  n ich  p rzy zw y cza jo n y . W  jeg o  k ra ­

ju  są o n e n a p o rząd k u d z ien ny m . W  G en ew ie o d ­

czu w a  n aw et ich  b rak .

—  A  te raz —  w zy w a h rab in a d e F o ix , k tó ra  

zg ro m ad za  sw y ch g o śc i w  sa lo n ie jak s tad o k ó z  

ro izp ie rzch łe  p o  łąkach . M u rd er  —  p arty  sk o ń czy ła  

s ię . Z araz d o w iem y s ię , k to je st zw y cięzcą i k to  

w y g ra z lo ty n ó ż .

IX.

N ależało b y  u czc ić  szam p an em  zm artw y ch w sta ­

n ie  zm arły ch  i w ręczen ie  n ag ro d y . Jest to  n ap raw ­

d ę  b ard zo  u d an y  w ieczó r. N ap ew n o  zo slan ie  zap i­

san y w  k ro n ik ach to w arzy sk ich . B aw io n o  s ię zn a ­

k o m ic ie i h rab in a  d e E o ix zb ie ra ze w szy stk ich  

s tro n p o w in szo w an ia . B y ł ju ż n a jw y ższy czas za ­

p o czą tk o w ać  teg o  ro d za j u  p rzy jęc ia ,  b ez  u c iek an ia  

s ię d o n ieu n ik n io n eg o b ry d ża , a lb o tań có w . O to  

je s t g ra  p raw d ziw ie n o w o czesn a . N ależy  s ię za  n ią  

A m ery ce p o dz ięk o w an ie : je szcze jed en d łu g d o ­

rzu co n y  d o  ty lu  in n y ch ! C o  za  o ry g in a ln a ro zry w ­

k a , to  p o szu k iw an ie  zm arły ch  p o  ca ły m  p a łacu , o d ­

d an y m  g o śc io m  d o ro zp o rząd zen ia . B y ło to jak b y  

p o lo w an ie  w  le s ie  p e łny m  zw ierzy n y . S alo n  w  C re-  

v in  p rzy p om in a ł rezy d en c je  p ań sk ie  o to czo n e  la sa ­

m i —  C h an tilly , C o m p ieg n e , a lb o F o n ta in eb leau ,  

g d z ie p ięk n e p an ie w  try k o rn ach i am azo nk ach i 

p ięk n i p an o w ie w  k o lo ro w y ch  frak ach  p o  p o lo w a ­

n iu  p ar —  fo rce , p o d n iecen i sza lo n ym  p ęd em , p rze ­

szk o d am i d o p rzezw y ciężan ia i p ery p e tjam i n ie ­

ró w n ej szan sy  zw y cięstw a , czu ją w ięk szy  zap a ł d o  

ży c ia , jak g d y b y  zap ach  k rw i u d erzy ł im  d o  g ło w y , 

i sp o g ląd a ją n a s ieb ie b ły szczącem  i p o żąd liw em  

o k iem .

—  C zu ję  s ię p o p ro stu ch o ra p o  te rn w szy st-  

k iem  —  o św iad cza  jed n ak  p an i d e  M au r, k tó ra je s t 

p rzec ię tn ą , p o czc iw ą F ran cu zk ą , m a zam iło w an ie  

d o  sp o k o jn eg o  ży c ia d o m o w eg o , a  k ło p o ty  zw iąza ­

n e  z am b asad ą sp raw ia ją  je j p raw d ziw e  u trap ien ie

Je j có rk a , C la ire , u śm iech a  s ię zag ad k o w o . N ie  

m a w y ro b io n eg o zd an ia o  te j m u rd er - p arty : w i­

d z iała w  n ie j ty lk o o k az ję  d o zo b aczen ia  s ię z lo r­

d em  M u sg rav e i p rzep e łn ia jąca ją z teg o p o w o d u  

rad o ść  p o w ięk sza  su m ę  o g ó ln eg o  zado w olen ia . P an i  

H arrie tt R o w sell ża łu je  n ieo b ecn o śc i w łam y w aczy ,  

lecz n ie p rzesta je w p ro w ad zać ich p o m im o to d o  

sw ej in te rp re tac ji scen arju sza, k tó ry n ap ew n o  

m u si zaw ierać jak ieś zasad zk i. H rab in a G reg ory  

o św iad cza , że je st zach w y co n a tą  ro zry w k ą , k tó ra  

p rzy p o m in a je j —  czeg o  n ie  m ó w i jed n ak że  g ło śn o  

—  b u jn e d aw n e czasy i g w ałto w n e czy n y  p rzo d ­

k ó w . O b o k n ie j p an i H ild en , m ilcząca p o d czas  

o b iad u , o ży w ia s ię n ag le i o d p o w iad a n a g o rące  

p o ch leb stw a s ir B rian a D affo d ila , k tó ry  te raz d o ­

p ie ro o d k ry ł je j p ięk n o ść . P o d p refek t z S t. Ju lien  

o św iad cza w szy stk im , k to ch ce g o s łu ch ać, że z  

p rzy k ro ścią p o w róc i te raz d o sw eg o n u d n eg o  b iu ­

ra . A m ery k an ie i Jap o ń czy cy , n ie ła tw o  tracą ró w ­

n o w ag ę , ty m  razem  d o zn a li s iln eg o w strząśn ien ia ,  

jak n a m atch u fo o tb a lo w y m lu b b o k sersk im  i 

p rzy zn a ją , że ta fo rm a ży c ia to w arzy sk ieg o zu ­

p e łn ie im  o d p o w iad a . K o n su l w ło sk i p rzy p o m in a  

o B en v en u to C ellin im  i zb ro d n iach O d ro d zen ia . 

Je rzy  d " A ig u es w y g ląd a  n a o b rażo n ego i trzy m a  

s ię n a u b o czu , a jeg o  n arzeczo n a  n ie o p u szcza  b o ­

k u o jca, jak b y szu k ając u n ieg o o p iek i. P ro w a ­

d ząc sw ó j sam o ch ó d o k azy w ała zaw sze o w ie le  

w ięce j o d w ag i i sam o d zie ln o śc i. O czy w iśc ie co ś  

zaszło  m ięd zy  n ią  i n arzeczo n y m . A le n ie  k ład źm y  

p a lcó w  m ięd zy d rzw i: je s t to  jak b y  o g ó ln a u m o ­

w a p o d  ich ad resem .

C zło n k o w ie ju ry  zasiad a ją w  w y g o d n y ch  fo ­

te lach p rzed k o m in k iem . L etn ia n o c je s t tak c ie ­

p ła , że  n ie  zam k n ię to  o k ien . Ś w ia tło  k sięży ca  p ad a  

p rzez  n ie  i d o rzu ca  sw e  b lad e  p ro m ien ie  d o  ja sn oś ­

c i ro zsian y ch lam p . A  ju ry  ? S k ład a s ię ty lk o  

z d w ó ch sęd z ió w , w sp ó ln ik ó w , au to ró w  scen arju ­

sza : h rab in y i P io tra B u ssy , cz ło n k a A k ad em ji. 

S tw o rzy li p raw d ziw y  d ram at, su b teln y  i u ro zm ai­

co n y . I je szcze jed n a n o w o ść : z  p o m in ięc iem  e le ­

m en tu  p o licy jneg o . P o k o le i k ażd y o d tw o rzy d ra ­

m at z teg o co w id z ia ł, s ły sza ł, p o d ch w y cił i d o p o ­

w iedz ia ł so b ie . Z w y cięzca o trzy m a z ło ty n ó ż : —  

law y cięzca to zn aczy ten k to b ęd z ie n ajb liższy  

p raw d y .

P rzy p u szczen ia są ró żn e . N ajp ie rw , k to zab ił 

p an ią A isery ? Je j m ąż p o zb aw io n y p raw  p rzez  

ro zw ó d , czy  k o ch an k a  je j p rzy szłeg o  m ęża? A  m o ­

że sam a zab iła s ię z ro zp aczy , d o w iad u jąc s ię , że  

p an  d ‘ A u b re ją  zd rad zał i o fiaro w ał je j m ałżeń ­

s tw o  n ie  b ęd ąc  sam  w o ln y . P ck ó j Izab e lli n iem n ie j-  

szą u k ry w a ta jem n icę : czy  C larisse V illev ert zo -  

i s ta ła zam o rd o w an a p rzez p an a d , A u b re , czy p o ­

p e łn iła sam o b ó jstw o ?
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Afera Wandy Parylewiczowej Sytuacja strajkowa w Paryżu
W ARSZAW  A. L rzędowo koni  uui- i o  wajiie. iiiierwencje w sprawch ulas- , ________________________________________________

kują: Dnia 0 lipca br. sprawa W andy kawicu ild. 
Pary  lew  iczowej i innych przekazana  
została sędziem u śledczem u apelacyj­
nem u do spraw szczególnej wagi w  
Krakow  ie p. Kurusiew  iczow  i.

zanie akt sprawy przez prokuratora

wickiego. s
Jak wy kazało dochodzenie proku­

ratorskie, W  anda Parview  iczow  a, żo- nie  
na b. prezesa Sądu Apelacyjnego w ku. 
Krakowie, wykorzystując posiadane; 
stosunki i znajom ości, m l dłuższego^ prz  
czasu zajm owała się najrozm aitszem i wa działała w tajem nicy przed m ężem , i 
interwencjam i, czerpiąc stąd dla sie-1 Obecnie śledztw  o skoncentrow  a- 
bie znaczne zyski. By ły to spraw  y, a- ne w rękach sędziego Si. Korusiew  i- 
wansów  i przeniesień sędziów, sprawy cza sprawdza nagrom adzony m atcrjal  
nom inacyj notarjuszy, wyrabianie dowodowy celem  
koncesyj m onopolowych, pośredni- bezw  zględnego usta  
czenie w  sprzedaży  Skarbowi Państwa kolicznosci sprawy .

Którym i glow  m i rolę obok M aurycego  
i chla i jozela llollendra odgrywała

interesenci.

więzieniu razku widzim y zaiarasow  aną przez sam ochody drukarnię wydawniczy ila-
ohywatelstwa, pozwcileń na fofogra- ślcdczem  w lamowie.

Banda wym ordowała iiji> włoskf
irancji przedslaiw  m się jak następu- liuty żelaznej a w  
je: W Pary  żu pracow  nicy okupują w  
dalszy m ciągu biura Iow  arzy  siw  a u- 
bezpieczeniow  ego „La Sem euse . Ob- '

waio 2.ZOO robotników m iejscowej

pracę robotników lim y szklanej, 
rozatem w kilku m iejscowosciacii w 

'rożnych częściach kraju utrzym ują  
sadzone są pozatem m agazyny' kon- 1 się nadal drobne zatargi m iędzy pra- 

RZYM . — Agencja Stefani donosi: w'stosunku do rozbójników i ich kry- lekcji „Alba . Strajkują nadal licz-1  codaw  cam i i pracownikami, .\aiezy  
26-go zeszłego m iesiąca trzy samoloty, i jówek. nie drobne zakłady przemysłowe, m u- przypuszczać, że obecnie w ładze sia-

■■■■* gazyny i sklepy. Na prowincji naj- rać się będą przyspieszyć likwidację

ZGON  ZASŁUŻONEGO KAPŁANA. .Jes^l“l‘!..sgiuko'v,'ju'1'i?Inljku'v
LORUK Dnia 8 lipca po południu gllzie-w ,elk -ie przl.dzi,| 

zm arl po dluzszej chorobie ks. prałat nież fab ,ki ________ ________
W ysinski, proboszcz parafji sw. Jana. obsudzi011c pl.zez robotnków. Liczba ' poważnego  

KARABINY DLA  ARM JI. strajkujących ostatnio nawet niezna- j wiejskich.
W szystkie rady gm inne pow. brze- cznie wzrosła. W Nantes zastrajko- 

żańskiego uchwaliły zakupić dla arm- 
ji polskiej po jednym karabinie ------------------------------ —— —
szynowym , a pieniądze na ten cel m a- KTO pONOSI W INĘ KATASTROFY Franciszek M orski, który przy wjeź-  
J Lł ° >1>ane i r°gą dobrowolny<>h i POCIĄGU POSPIESZNEGO. I dzie nu tor boczny stacj i Gułtowy roz- 

K x X ' W ARSZAW A. W  związku z wvko-'winął niedozwoloną szybkość. W nu-

N1EM IECKI STATEK SZKOLNY  
W GDAŃSKU.

GDANSK. Prasa gdańska donosi 
o przy  jeździć w czwartek dnia 9 bm .

które wystartowały z Addis Abeby o- 
puścily się w  pobliżu Łekem ti w okrę­
gu Lollega. W sam olotach tych znaj­
dowała się m isja, złożona z generała 
awjacji M agliocco, pułk, sztabu gene­
ralnego Calderini, m ajora Antonio  
Locatelli, odznaczonego złotym  m eda­
lem , inż. Prasso oraz O. Borello. Lud ­
ność m iejscowa zgotowała m isji tej 
bardzo serdeczne przyjęcie.

Rano 28 czerwca banda rozbójni­
ków, uchylająca się od kontroli m iej­
scowych szefów zaatakowała, nieocze­
kiwanie m isję która po bohaterskiej 
obronie m usiała ulec wobec przewa ­
żającej liczby napastników. Ojciec  
Borello, który sam tylko pozostał 
przy życiu, zawiadom ił o wydarzeniu  
władze włoskie 5 bież, m iesiąca. Sa- nego „Deutschland". Należy 
m oloty włoskie udały się niezwłocz-1  czyć, że wizyta ta nie była  
nie, by zastosować m asowe represje  | przedtem zapowiedziana.

zazna-  
wogóle

NA POGRANICZU W SCHODNIO-PRUSKIEM .

Świetne czasy Szczuczyna i Wąsoszą

Kościół w W ąsoszu (wiek 15-ty).

Grajewo. lw i W ielkiego Księstwa Litewskiego,
Podczas m ego ostatniego pobytu wina fundację kościoła w Szczuczynie. 

Grajewie postanowiłem zwiedzić są- Szczuka swoim kosztem dobudował 
siedni Szczuczyn —  „m iasto zamarłej ! kolegjum , w którem osadził Pijarów, 
świetności6'. i kroi zaś dodał do tego fundusz na

Szczuczyn położony jest m alowni- ! kształcenie niezam ożnej m łodzieży, 
czo na wzgórzu nad rzeką W isłą. W y- ' pochodzący jeszcze z zapisu Katarzy- 
rósł na obszarze, należącym  do rodzi- ny Jagiellonki, m atki Zygm unta III. 
ny Szczuków, która od wieków tu W kolegjum  bezpłatnie pobierało  
m ieszkała. naukę 150 uczniów. Nauczycielam i m .

W  rodzinie tej wyróżnia! się zdol- in. byli ks. Jakób Falkowski, założy- 
nościami Andrzej Szczuka, ulubieniec : ciel Instytutu głuchoniem y  ch w W ar- 
księcia m azowieckiego, Ziem owita. — szawie oraz słynny filozof, Bronislaw  
Doszedłszy do m ajątku, zapoczątko- Trentowski.
wał on świetność rodziny.

Najsam przód oglądam  kościół, zbu-

W kolegjum  bezpłatnie pobierało

M iasto w owym  czasie byłc< u szczy­
tu siwej świetności. Położone na trak- 

i pro-dowany na pam iątkę zwycięstwa pódlcież Królewca do Białegostoku pro- 
W iedniem . M ianowicie Sobieski, wy-!wadziło na dość dużą skalę handel i 
ruszając na wyprawę wiedeńską, ślu- przemysł. Dzięki kolegjum pijarskie-  
bował. że ofiaruje 200.000 zł. na budo-j m u  prom ieniowało nauką, ściąga jąc ze 
wę świątyni. Po powrcicie ze zwycięs- wszystkich stron kraju m łodzież, żąd- 
kiej wojny król przekazał tę sum ę ną wiedzy.
Stanisławowi Szczuce, podkanclerzo- Dzisiaj m iasto to jest tvlko wspom -

trum  przem ysłu włókienniczego Lille, lengro, złożonej na plenum senatu, 
lie, jak rów- : tembardziej, że prasa um iarkow  ana  
i cukrów są'sygnalizuje nadal niebezpieczeństwo

rozwoju lali

W ARSZAW A. W  zw  iązku z wyko- * winąl niedozwoloną szy  bkość. W na- 

lejeniem się pociągu pospiesznego w r jslępstwie wypadku m aszynista M orski 
dniu 1 lipca br. nu stacji Gultow  y pod ■ Poniósł śm ierć na m iejscu, urzędnik  
Poznaniem  Atinisterstwo Kom unikacji pocztcw  y Górecki W incenty/ zm arl 

wskutek odniesionych ran. ponadtopo przeprowadzeniu dochodzenia i 
szczegłowem ;
strofy podaje do wiadom ości co nastę­
puje: i wagonu restauracy  jnego oraz

W inę w  y padku ponosi m aszy nista 'podróżnych.

zbadaniu m iejsca kata- doznało obrażeń 5 pracowników kole-

nienicm dawnej świetności, t o pow ­
staniu nowych granic w 1815 roku  
Szczuczyn traci siwój handel i zaczyna  
skłaniać się ku upadkowi. Kilkakrot- 

I ne pożary i m orowe pow  ietrze niszczą  
m iasto i dziesiątkują ludność. Obecnie 
jest to biedne napoi żydowskie m ia­
steczko, szare bezbarw  ne.

Zwiedzając Szczuczyn, nie m ożna  
pom inąć bożnicy z 18 wieku. Z stała 
ona zbudowana dzięki pom ocy pod- 

i kanclerza Szczuki, który ofiarował 
'budulec. W (łz  ięczni Żydzi um ieścili w  

'środku świąt\ ni herb Szczuków „Gra­
bie* , który tam do dziś się znajduje, 

j Szczuczyn posiada godło nadane 
'przez Jana itl-go, przedstawiające  
gwiazdę złocistą na bialem polu. M ó­
wiono m i, że zarząd m iasta niechętnie  
używa lego godła, że względu na po­

dobieństwo do państwowego znaku
So  w  i et  ów.

Ze Szczuczy  na jedziem y boczną 
drogą do sienkiow  iczow  skiego W  ąso­
szu dawnej W ąsoszy. Jest to m iastecz­
ko bardzo stare, znacznie starsze od

Szczuczyna. Od niepamiętnych cza­
sów ' była tu wieś książęca Ziem i W is- 
kiej. Prawo  m iejskie W ąsosz otrzym ał 
od księcia m azowieckiego na począt­
ku 15 stulecia. Książę W ładysław był 
także fundatorem kościoła i parafji. 
Na jego wezwanie m ajstrowie krzy ­
żaccy zbudowali tu piękny kościół o- 
strolukowy. Kościół ten zatracił nie­
stety, swój pierwotny charakter, po  
p (żarze w 1834 roku.

W ąsosz jest również jednem z 
m iast o bogatej tradycji, których lak  
wiele znajduje się w tej okolicy. 
Niegdyś bogate posiadało licznych  
m ieszkańców i rozwinięty handel. Nę­
kane klęskam i, zostało praw  ie całko­
wicie zniszczone podczas wojny Au- 

■ gusta drugiego ze Szwedam i, resztę 
zaś zrobiły pożary.

Dziś jest W ąsosz zaledwie cisadą 
' m iejską, lecz stare m ury i pam iątki, 
łco krok spotykane, m ów  ią o lepszych  
'.czasach, które m inęły' pewnie bezpo- 
; wrotnie.

L. A. W ojnarowski

Bóżnica w Szczuczynie (wiek 17-ty).
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ZJAZD DYREKTORÓW IZB SKARBOWYCH.
W  dniu 3-go lipca br. rozpoczął się w M inisterstw ie Skarbu pod przewod­
nictwem p. wiceprem iera Kwiatkowskiego zjazd dyrektorów Izb Skarbo ­
wych, dyrektorów Dyrekcji Ceł, oraz naczelników  urzędów celnych. Zjazd  
zwołany został w związku z zam ierzoną reorganizacją i usprawnieniem  
adm inistrajcji skarbowej. Na zdjęciu p. premjer Składkowski przemawia­
jący na zjeździć. Za stołem prezydialnym : wiceprem jer Kwiatkowski, wi- 

cemin. F. Świtalski, wicennin. T. Lechnicki.

NEGUS NA TRI BENIE GENEWSKIEJ.
W m om encie, w którym  cesarz abisyński Haile Selassie wszedł na trybunę, 
aby wygłosić płom ienną m owę i apel do Ligi Narodów, o obronę Abisynji, 
z law dziennikarskich zajętych przez dziennikarzy włoskich rozległy się  
gwizdy i wrogie pod adresem Negusa okrzyki. Zdjęcie przez nas reproduko ­
wane zostało wykonane w m om encie, w  którym  Negus stoi na m ównicy, nie  
m ogąc przemawiać wskutek gwizdów i wrzawy, zaś przewodniczący Ligi 
premjer belgijski Van Zeeland  wzywa policję kantonalną, dla zlikwidowa­

nia incydentu.

KALISZ UCZCIŁ SWYCH BOHATERÓW.
Na m iejscu obelisku ustawionego na pam iątkę zjazdu dwóch cesarzy Kalisz  
wzniósł ten pom nik ku czci poległych swych synów. Na wyniosłym  cokole, 
pod skrzydłam i prastarego orła piastowskiego, sześć tablic m ieści nazwiska  
oficerów i żołnierzy 29go pułku Strzel. Kan., którzy  życie dali za Ojczyznę. 
Um ieszczona na frontonie płaskorzeźba przedstaiw ia śm ierć bohatera pułku  

m jr. Stefana W altera.

POMNIK KU CZCI STEFANA ŻEROMSKIEGO W ZGIERZU.
Zdjęcie nasze przedstawia pom nik ku czci Stefana Żerom skiego w Zgierzu, 
którego uroczyste odsłonięcie odbyło się w  dniu 23 czerwca br. Pom nik ten, 
jako sym bol kultu polskiego świata pracy dla wielkiego autora, stanął 
przed frontem państwowego żeńskiego sem inarjum nauczycielskiego. Na  
cokole widnie napis: „Stefan  Żerom ski zaś poniżej — autorowi Siłaczki —  

nauczyciele 41 .

KORNETY UZNANE ZA ZABYTEK PRZYRODY.
W Beskidzie Niskim w pow. gorlickim w paśmie M agóry W ątkowskiej (847 m .) znajduje się bardzo ciekawa part ja górska, Kornuty o cudnym ta­
trzańskim krajobrazie. Kornuty (z rum uńskiego cornuti-rogi) posiadają jedyne w swoim  rodzaju w Beskidzie Niskim skałki piaskowce o fantastycz­

nych kształtach z licznem i grotam i i pieczaram i, spowitem i bujną roślinnością >z okazam i kosodrzewiny. Ze szczytów  skałek roztacza się wspaniały  
widok na Łem kowszczyznę i gorlicko-jasielskie zagłębie naftowe. W obec prób zniszczenia skal przez właścicieli. Urząd W ojewódzki w Krakowie na  

wniosek delegata W . R. i O. P. dla spraw ochrony przyrody, na podstawie rozporządzenia Paina Prezydenta R. P. o opiece nad zabytkam i, uznał za  
zabytek przyrodniczy, podlegające ochronie skały na Kornetach wraz z lasem , znajdującym  się wokoło nich. Oddział Pol. Toiw. Tatrzańskiego w  Gor­
licach przystąpił do stworzenia na Kornutach pierwszego m ałego rezerwuaru przyrodniczego na Łem kowszczyźnie. Zdjęcia nasze przedstawiają widok  

ogólny Gorlic, oraz m alowniczy fragm ent żlebu skalnego w Kornutach.
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M O S K W A . W e  ś ro d ę  z m a rl w  M o ­

s k w ie  p o  d łu g ie j i c ię ż k ie j c h o ro b ie ,  

w  w ie k u  la t 6 4 . b . k o m is a rz lu d o w y  

S p r . Z a g r . J e rz y  C z ic z e r in .

B iu le ty n  le k a r s k i o  ś m ie rc i C z ic z e -  

r in a  g ło s i, ż e C z ic z e r in  w  ro k u  1 9 2 5  

z a p a d ! n a  c u k rz y c ę . W r e z u l ta c ie  in -  

f e k c y j , k tó re d o łą c z y ły  s ię w ro k u  

1 9 2 8 , ro z p o c z ę ło  s ię p o ra ż e n ie n e r ­

w ó w , p rz y c z e m  je d n o c z e śn ie  p o c z y n i ł  

p o s tę p y  p ro c e s  s k le ro ty c z n y  a r ie ry j i 

m ię ś n ia s e rc o w e g o . W la ta c h  1 9 2 6  —  

1 9 2 9 C z ic z e r in le c z y ł s ię z a g ra n ic ą ,  

z a ś p o  p o w  ro c ie  d o  M o s k w y  w  ro k u  

1 9 5 0 z o s ta ł o d d a n y  p o d  s ta łą o p ie k ę  

le k a r s k ą . P o c z ą w s z y  o d s ty c z n ia b r .  

s ta n  z d ro w ia  C z ic z e r in a  z n a c z n ie  s ię  

p o g o r s z y ł . W  ś ro d ę n a s tą p i ł w y le w  

k rw  i w  m ó z g u , p rz y c z e m  c h o ry  s t ra c i ł  

p rz y to m n o ś ć i z m a rl n ie o d z y s k u ją c  

ś w  ia d o m o ś c i .

U J Ę C I E  D E Z E R T E R A  

N I E M I E C K I E G O .

Z B Ą S Z Y Ń . N a p o g ra n ic z u  p o ls k o -  

n ie m ie c k im  w  ła d z e  p o ls k ie u ję ty  d e ­

z e r te ra z a rm ji n ie m ie c k ie j , k tó ry

Czerwony kur w Orzechówka
O R Z E C H Ó W K O . W  d n iu  8 l ip c a  

b r . o k o ło  g o d z in y  2 5 ,2 0  w y b u c h ł g ro ź ­

n y  p o ż a r w  z a g ro d z ie W ik to r a  W o j ­

c ie c h o w s k ie g o  w  O r z e c h ó w k i! . P o ż a r  

s t r a w ił  c a łk o w ic e  s to d o łę , a n a s tę p n ie  

p rz e n ió s ł s ię n a z a b u d o w a n ia  g o s p o ­

d a rc z e  M ie c z y s ła w a  K a lw a s z e w s k ie g o  

k tó re m u  ró w n ie ż s p a l i ła  s ię s to d o ła ,  

o b o ra  i s z o p a . K o le jn o  p o ż a r  p rz e n ió s ł  

s ię n a  z a g ro d ę  J a n a  P ie r o g a .

N a  m ie js c e  p o ż a ru  p rz y b y ły  O c h o ­

tn ic z e  S tra ż e  P o ż a rn e  z  O r z e c h ó w k a , 

S ie r a k o w a , z m o to r y z o w a n a  S tr a ż  W ą ­

b r z e ź n o  i S tr a ż  P o ż a r n a  z  K o w a le w a .

S p o w o d u  b ra k u  w o d y  a k c ja r a to ­

w n ic z a  d la  s ik a w e k r ę c z n y c h b y ła  

b a rd z o  u tru d n io n a . Z  c h w ilą  p r z y b y ­
c ia  d o  p o ż a r u  z m o to r y z o w a n e j  S tr a ż y  

z W ą b r z e ź n a r o z p o c z ę to w ła ś c iw ą  

a k c ję  p r z e c iw p o ż a r o w ą . O . S . P . W ą ­

b r z e ź n o  c z e r p a ła  w o d ę  d la  m o to p o m ­

Pod nowym sztandarem - w nowe życie
Ł O B D O W O . W  n ie d z ie lę , d n ia 5 l ip c a s z ta n d a r p re z e s o w i O d d z ia łu p . J ó z e fo w i Ł ę -  

t ir te js z y  O d d z ia ł K . S . M . M ę s k ie j o b c h o d z i ł j g o w s k ie m u , w y g ła s z a ją c p rz y  te m  s e rd e c z n e  

u r o c z y s to ś ć  p o ś w ię c e n ia  s z ta n d a r u . Z  o k a z ji ip rz e m ó w ie n ie . P re z e s Ł ę g ó w s k i, w rę c z a ją c  

te j w io s /k a  n a s z li z a iin ie m iła n a w s k ro ś  s w ó j c o -  ^ s z ta n d a r c h o rą ż e m u , w e z w a ł go, a b y  w ie rn ie  

i g o d n ie  n o s i ł g o d ło  c a łe g o  O d d z ia łu . W y ra z i ł  

p rz y  to m  ż y c z e n ie , a b y  p o d  ty m  n o w y m  s z ta n ­

d a re m  s k u p iła  s ię  w s z y s tk a  m ło d z ie ż  c a łe j p a ­

r a f j i . —  N a s tę p n ie o d b y ła  s ię d e f ila d a , w

d z ie n n y  w y g lą d  n a  s z a tę  o d ś w ię tn ą . C a ła  im ­

p re z a b y ła s ta ra n n ie p rz y g o to w a n a , d z ię k i  

s p rz ę ż y s to ś c i k ie ro w n ic i iw a O d d z ia łu . N ie ­

m n ie j s ta ra ń  d o ło iż y ł ró w n ie ż  K o m ite t w y k o ­

n a w c z y  iz K s . r a d c ą  S p itz ą  m a c z e le .

O  g o d z . 5 -e j r a n o  z b u d z i ła  m ie s z k a ń c ó w  

z e s n < u t rą b k a  p o b u d k i , o z n a jm ia ją c a ro z p o ­

c z ę c ie u ro c z y s to ś c i. J u ż o d  w c z e s n e g o  r a n a  

n a p ły w a ły  zc iw s z y s t ik ic h  s t ro n  z a p ro s z o n e  o r ­

g a n iz a c je i g o ś c ie , k tó ry c h w ita ły n a p is y ,  

z w is a ją c e  u  b ra m  t r iu m fa ln y c h .

O  g o d z . 9 ,5 0 n a s tą p i ł r a p o in t o d e b ra n y  

p rz e z  p re z e s a  O g rę g u  K S M . p . K o w n a c k ie g o  

z W ą b rz e ź n a , p o c z e im p re z e s m ie js c o w e g o  

O d d z ia łu  p . Ł ę g o w s k i J ó z e f p rz y w ita ł p rz y ­

b y ły c h . P rz y d ź w ię k a c h o r ik ie s try w y ru s z y ł  

p o c h ó d  p rz e z w  ie ś d o  k o ś c io ła  n a  u r o c z y s tą  

s u m ę , o d p ra w io n ą  p rz e z m ie js c o w e g o p ro ­

b o s z c z a k s . r a d c ę S p itz ę . P o  n a b o ż e ń s tw ie  

w s z y s c y u c z e s tn ic y u ro c z y s to ś c i o ra z l ic z n e  

t łu m y  w ie rn y c h  ru s z y ły  d o  d rz e w k a  w o ln o ś c i  

z  p o tę ż n ą  p ie ś n ią  „ K to  s ię  w  o p ie k ę '* . T u  o d ­

b y ł s ię a k t p o ś w ię c e n ia  s z ta n d a r u  p rz e z k s .  

r a d c ę S p itz ę . D o .z g ro m a d z o n e j m ło d z ie ż y  

w 'y g ło s i l c e le b ra n s  p ię k n e i w z ru s z a ją c e k a ­

z a n ie . P rz y  s z ta n d a rz e  z a ję l i m ie js c a  c h rz e s t ­

n i : p p . J a ra  n e w s c y  'z Ł o b d o w a , p p . K o p e c c y  

z F e l ik s o w a , p . O ls z e w s k i S t . i p . N a d o ln a  C .  

z Ł o b d o w a , p . S p itz a J ó z e f i p . W y rw ic k a  

Ł u c ja  z  Ł o b d o w a . p . M a tu s z a k  S t . z  D ę b o w e j-  

łą k i d p . J a ra n o w s ik a A n a s t. z Ł o b d o w a , p .  

K n u ż y ń s ik i B o le s ła w ’ i p . R ie m e ro w a  z Ł o b d o ­

w a o ra z  p . N e lk o w s lk i i F r . z P u łk o w a  i p . I z ­

d e b s k a  S ta n , z  Ł o b d o w a . P o  u ro c z y s ty m  a k ­

c ie  p o ś w ię c e n ia  s z i ta n d a n u , l ic z n i d e le g a c i O d ­

d z ia łó w  i c h r z e s tn i o r a z g o ś c ie  s k ła d a li ż y ­

c z e n ia  d l la O d d z ia łu , w b ija ją c g w o ź d z ie p a ­

m ią tk o w e  d o  d rz e w c a . G w o ź d z i n a l ic z o n o  2 8 .  

S k o le i p re z e s O k rę g u  p . K o w n a c k i w rę c z y ł

W niedzielę

wszyscy do Czystochlebia!

W ira ż e n ie im p re z y z o s ta n ie n a z .a w s z e w  

p a m ię c i u  ty c h , k tó rz y  b ra li w n ie j u d z ia ł. —  

Z a z n a c z y ć  t r z e b a , ż e  s z ta n d a r w y k o -n a h i p . M .  

G rz y im o w ic z  z Ł o b d o w a .

p rz e d o s ta ł s ię n a ie ry to r ju m  P o ls k i.  

J a k  s tw  ie rd z o n  . je s t to  n ie ja k i M a r ­

t in D e w  i t t . D e z e r te r  o d p o w  ia d a ć  b ę ­

d z ie  z a  n ie le g a ln e p rz e k ro c z e n ie  g ra -

A N G L J A  P R Z Y S P I E S Z A  T E M P O  

Z B R O J E Ń .

L O N D Y N . R e u te r d o w ia d u je  s ię .  

iż  te m p o  w z m o c n ie n ia  o b ro n y  n a ro d o ­

w e j m a b y ć p rz y s p ie s z o n e . S y tu a c ja  

e u r o p e js k a  j e s t p o w o d e m  p o w a ż n e g o  

z a n ie p o k o je n ia  r z ą d u . P ro je k t u s ta w  y  

o d o d a tk o w y c h k re d y ta c h b ę d z ie  

w n ie s io n y  d o  iz b y  g m in w p rz y s z ły  

c z w a r te k . K re d y ty te  b ę d ą  p rz e z n a ­

c z o n e  n ie ty lk o  n a  m a r y n a r k ę , a le  r ó ­
w n ie ż . n a  a n n ję  i lo tn ic tw o . P rz e w  id u -  

ją . iż  o g ó ln a s u m a ty c h k re d y tó w  

p r z e w y ż s z y  5 0 in i l j . fu n t , s z t e r l . , z a ­

m ia s t  2 0  in i l j . p r z e w id z ia n y c h  w  c h w  i -  

l i u k ła d a n ia  b u d ż .e tu .

R o z w ó j s y tu a c j i e u ro p e js k ie j m ia ł  

r z e k o m o p rz e k o n a ć m in is t ró w  o k o ­

n ie c z n o ś c i p o s ta w  ie n ia n a  p ie rw sz e m  

m ie js c u  s p ra w y  o b ro n y  n a ro d o w e j p o ­

m im o  w z g lę d ó w , w y n ik a ją c y c h  z z a ­

s a d y ró w n o w a g i b u d ż e to w e j.

p y  z  b a g n a  o d le g łe g o  o d  m ie j s c a  p o ­
ż a r u  o k o ło  2 0 0  m tr .

W  w y n ik u  e n e rg ic z n e j a k c j i r a ­

tu n k o w e j k ie ro w a n e j p rz e z  O S P . W ą ­

b rz e ź n o , —  z d o ła n o p o ż a r z lo k a l iz o ­

w a ć , ta k  iż u r a to w a n o  b u d y n e k  m ie ­
s z k a ln y  M ie c z y s ła w a  K a lw a s z e w s k ie ­

g o  o r a z  c a łk o w itą  z a g r o d ę  J a n a  P ie r o ­

g a .

A k c ja  r a to w n ic z a  b y ła  b . u tru d n io ­

n a  i t r w a ła  p r z e z  4  g o d z in y . Z a  w y tę ­

ż o n ą a k c ję p r z e c iw p o ż a r o w ą O S P .  

W ą b r z e ź n o , n a le ż y  j e j s ię  s z c z e r e u -  

z n a n ie .

O  i le b y  d z ie ln a S tra ż  w ą b rz e s k a  

n ie  p rz y b y ła  n a  m ie js c e  w  w ła ś c iw y m  

c z a s ie  to  w ó w c z a s  p o ż a r  s t r a w iłb y  i b ir  

d y n e k  m ie s z k a ln y K a lw a s z e w s k ie g o , 

o ra z c a łk o w itą  z a g ro d ę g o s p o d a rc z ą  

J a n a  P ie ro g a .

k tó re j p o w ie w a ło  a ż  1 3  s z ta n d a ró w , a  b y ło b y  

ic h  z n a c z n ie  w ię c e j, a le n ie k tó re  O d d z ia ły  

w  y s ła ły  s w e d e le g a c je  n a  Z ja z d  K S M . w  S ę ­

p ó ln ie .

U ro c z y s i to ś ć o f ic ja ln a  d o b ie g a ła  k o ń c a —  

z m ę c z e n i u p a łe m  d ru h o w ie i u c z ę  tn ic y te j  

im p re z y  z a s ie d l i d o  w s p ó ln e g o  o b ia d u , . -m ą ­

c z n ic  p rz y rz ą d z o n e g o  p rz e z  d ru h ó w  - k u c h a ­

r z y . —  D o  s to łu  u s łu g iw a ły  w e s o łe i z w in n e  

( In u c im y z m ie js c o w e g o K S M . Ż e ń s k ie g o .

P o  p rz e rw ie o b ia d o w e j w s z y s c y w y ru ­

s z y li p o c h o d e m  n a u r o c z y s te  n ie s z p p r y , k tó ­

r e o d p ra w ił K s . S y lk e z L e m b a rg a . P u c z e m  

w y g ło s i ł n a tc h n io n e , p a tr jo ty c z n e  k a z a n ie  d o  

m ło d z ie ż y , w s k a k u ją c n a z a d a n ia  K S M . w  

s łu ż b ie d la B o g a i O jc z y z n y . K a z n o d z ie ja  

o b ra z u je  a k ty  p o ś w ię c e n ia  s ię m ło d z ie ż y  d la  

O jc z y z n y  i p rz y ta c z a  l ic z n e  p rz y k ła d y  b o h a ­

te rs k ie g o  w y rz e c z e n ia  s ię w s z y s tk ie g o  p rz e z  

m ło d z ie ż , b y z d o b y ć w o ln o ś ć u p ra g n io n ą , a  

o s ta tn io  w  o b ro n ie z a g ro ż o n y c h g ra n ic R z e ­

c z y p o s p o l ite j n ie p rz e l ic z o n e  z a s tę p y  m ło d z ie ­

ż y k a to l ic k ie j z ż y c ia s w e g o k ła d ły ta m ę  

p rz e c iw k o  z a ilc w o w d  b o ls z e w ic k ie m u . P o ls k a  

d a n a  w a m  w  s p u ś c iz n ie  —  w o ła  k a z n o d z ie ja  

—  z o s ta ła  w  i te j n a d z ie i,  że g o d n y m i je j s ,p a d -  

k o b ie rc a m i b ę d z ie m y  —  s t ra ż n ik a m i h o n o ru  

i b e z p ie c z e ń s itw a  —  b o  i to w a s z e n a js z c z y t ­

n ie js z e  z ie m s k ie z a d a n ie . M ło d z ie ż z e w z ru ­

s z e n ie m  z ło ż y ła n a s tę p n ie p rz y rz e c z e n ie , ż e  

w y lk o n y w a ć b ę d z ie s w e o b o w ią z k i c z ło n k a  

K S M . g o r l iw ie  i s z ta n d a ru  s w e g o  n ie  s p la m i.

Z  k o ś c io ła p o c h ó d  u id a ł s ię d o  o g ro d u p .  

G rz y m o w ic z a , g d z ie k o n c e r to w a ła o rk ie s t r a .  

T u  b a w io n o  s ię o c h o c z o , a d ru c h n y  z K ró l .  

N o w e jw s i p o p is y w a ły s ię p ię k n ie u d a n e m i  

k o ro w o d a m i w  s t ro ja c h  n a ro d o w y c h .

Wielka zabawa letnia (kiermasz) 
tutejszej parafi katolickiej pod przewodnictwem Akcji Katolickiej 

we Wąbrzeźnie
N I E D Z I E L Ę , d n ia 1 2 l ip c a h r . o d *  

b ę d z ie s ię n a p o la n ie w C z y s to c h le b iu  —  

W I E L K I E  Ś W I Ę T O  P A R A F J A L N E  w  p o ­

s ta c i k ie rm a s z u , z k tó re g o c z y s ty z y s k  

p rz e z n a c z a  s ię  n a  c e le  p a ra l  ja ln e  i n a  b e z ­

ro b o tn y c h  n a s z e j p a ra f j i . P ro s im y , a ż e b y  

w s z y s c y p a ra ł ja n ie  p rz y b y l i n a to ś w ię to  

d o  C z y s to c h le b ia , a b y  w  g o d z iw e j ro z ry w ­

c e p rz y c z y n ić  s ię d o  te g o  w z n io s łe g o  c e lu .  

W y m a rs z  d o  C z y s to c h le b ia  n a s tą p i o k .  

g o d z . 2 -e j p o  p o i . o d  k o ś c io ła  k a to lic k ie g o ,  

z a ra z  p o  n ie s z p o ra c h , k tó re  z e  w z g lę d u  n a  

z a b a w ę  o d b ę d ą  s ię w y ją tk o w o  ju ż  o  g o d z .  

1 .3 0  p o  p o ł. P rz e w id z ia n e  s ą w ie lk ie  n ie ­

s p o d z ia n k i i w s p a n ia łe , ja k o te ż  i m ile  ro z ­

ry w k i . B u fe t o b f ity n a m ie js c u ; n a p o je  

o rz e ź w ia ją c e i lo d y , p ie rn ik i , s ło d y c z e i  

o w o c e .

T a ń c e  z k w ia ta m i. —  Z a b a w y  d la  d z ie ­

c i. —  M iła i r z e te ln a o b s łu g a . —  G e m y  

p rz y s tę p n e , z a to d u ż o r a d o ś c i .

P o m ię d z y in n e m i z a w s z e c h ę tn ie w i ­

d z ia n e  s t rz e la n ie  d o  ta r c z y , k o ło  s z c z ę ś c ia .

lo s y  f a n to w e  i td .

C E N A  w s tę p u n a m ie js c e z a b a w y o d  

o s o b y 1 0 g ro s z y , d z ie c i w s tę p  w o ln y .

K o m u n ik a c ja d o g o d n a a u to b u s a m i,  

k tó re  k u r s o w a ć  b ę d ą p o c z ą w s z y  o d  g o d z i ­

n y  2 -e j p o  p o ł . z z w y k łe g o  m ie js c a  p o s to -

D I E C E Z J A  C H E Ł M I Ń S K A  

O d z n a c z e n ia  p a p ie s k ie .

O jc ie c  ś w . P a p ie ż  P iu s X I z a m ia ­

n o w a ł n a  p ro ś b ę  J . E . K s . B is k u p a  D r .  

O k o n ie w s k ie g o  p ra ła ta m i s w y m i d o ­

m o w y m i k s . D r . B o le s ła w a  D ą b ro w s ­

k ie g o , p ro fe s o ra  s e m in a r ju m  d u c h o w ­

n e g o w  P e lp l in ie  o ra z k s . D r . F ra n ­

c is z k a  J a n k a , p ro b o s z c z a  p rz y  k o ś c ie ­

le  N M P . w  T o ru n iu .

W I A D O M O Ś C I K O Ś C I E L N E  

P o r z ą d e k  n a b o ż e ń s tw :

O  g o d z . 6 ,3 0 M s z a ś w . i k a z a n ie K s . Z a re m b a .

O  (g o d z . 8 ,3 0  M s z a  ś w . K s  B ig u s .

O  g o d z . 9 ,3 0 M s z a ś w . i z a k a n ie K s . Z a re m b a .

O  g o d z . 1 0 ,4 5 M s z a  ś w . i k a z a n ie  K s . Z a re m b a .

P o s u m ie  k ró tk a  s ic h a d iz ik a O j.c ó w  R ó ż a ń c a .

O  g o d z . 1 ,3 0  n ie s z p o ry  i c h rz ty , p o te m  w y ­

m a rs z  d o  C z y s to c h le b ia .

D
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Św. Katolic. Słońce

w s c h ó d la c h ó d

1 0 L ip ie c P . 7 B ra c i  M ę c z 3 ,2 0 1 9 ,5 9

1 1 S . P iu s a  p a p . 3 ,2 0 1 9 ,5 9

1 2 N . 6  p o  Z . Ś w . 3  2 1 1 9 ,5 9

W  n ie d z ie lę p rz y s z łą to z n a c z y 1 9 l ip c a  

p rz y p a d a  o d p u s t ta k  z w a n y  m a ły  o d p u s t M a tk i  

B o s k ie j S z k a p le r z n e j . P o n ie w a ż  d la  o d p u s tó w  w  

s ą s ie d z tw ie k s ję ż a o b c y z p o m o c ą p rz y je c h a ć  

n ie  m o g ą , u  n a s s łu c h a ć  s p o w ie d z i b ę d z ie m y  w  

c z w a r te k , p ią te k  i s o b o tę  o d  g o d z . p ó l d o  5 - te j .  

D z ie c i p ra g n ą c y c h p rz y s tą p ić d o K o m u n ji ś w .  

i s p o w ie d z i s łu c h a m y  ty lk o  w  c z w a r te k .

W  n ie d z ie lę 1 9 . l ip c a  n a b o ż e ń s tw a  o  g o d z .  

6 ,3 0 , 8 ,3 0 , 9 ,3 0 i s u m a ja k  z w y k le . D la o d p u s tu  

s u m a  i n ie s z p o ry  z  w y s ta w ie n ie m  i p ro c e s ją . —  

N ie s z p o ry  o g o d z . 4 - te j . Z a p  s y w a n ie d o  B ra c ­

tw a  S z k a p le rz a w  z a k ry s t ji o d  p o n ie d z ia łk u . —  

W k ła d a n ie  s z lk a p le rz y  p o  g łó w n y m  k a z a n iu .

P o  n ie s z p o ra c h  w  i r ie d z ie lę 1 9 . l ip c a  z e b ra ­

n ie  I I I Z a k o n u . P o  s u m ie  M ło d z ie ń c ó w  R ó ż a ń c o ­

w y c h . P o  s u m ie  o d b ę d z ie  s ię  n a ry n k u  p o ś w ię ­

c e n ie  s t r a ż a c k ie g o  p o g o to w ia  z m o to ry z o w a n e g o .

W  s o b o tę 1 8 . l ip c a p rz y s tę p u ją P a n ie ś w .  

W in c e n te g o  a  P a u lo  d o  S a k ra m e n tó w  ś w . W  p o ­

n ie d z ia łe k  o g o d z . 7 ,1 5  m s z a  ś w . w  in te n c j i te g o  

to w a rz y s tw a .

Z W I E D Z E N I E  P ó Ł K O L O N J I L E T N I E J  

W  W Ą B R Z E Ź N I E .

W  p o m ic d z ia le k , d n ia  6  h m . z w ie d z i li tu ­

te js z ą  (p ó lk o lo n ję  le tn ią  ip . S ta ro s ta P o w ia to ­

w y K a lk s te in i in n i (p rz e d s ta w ic ie le s p o łe ­

c z e ń s tw a . P . J . N a łę c z o b s z e rn ie r e fe ro w a ł  

z w ie d z a ją c y m  r e g u la m in , o rg a n iz a c ję i ja ­

d ło s p is p ó lk o ło n j i . O b e c n i z z a d o w o le n ie m  

s tw ie rd z i li , ż e p ó łk o lo n ja p rz y n ie s ie d u ż o

p o ż y tk iu  b ie d n y m  d z ie c io m , a z a ra z e m s p o -  

łe c z e ń s itw iu  i P a ń s tw u .

J a k  s ię d o w ie d z ie liś m y , m o ż n a z w ie d z a ^

p ó lk o t lo n ję c o d z ie n n ie o g o d z . 9 , 1 2 i 1 7 - te jJ s ię  w  m ile j h a rm o n ji d o  r a n a .

ju  n a  ry n k u . C e n a  o d  o s o b y  w  k a ż d ą s t ro ­

n ę  2 5  g ro s z y .

Z a b a w a k o ń c z y  s ię o k o ło  g o d z . 9  w ie ­

c z o re m . O  ty m  c z a s ie w y ru s z a m y w  p o ­

c h o d z ie s p o w ro te m  d o m ia s ta n a ry n e k .  

N a ry n k u o d ś p ie w a m y „ W s z y s tk ie n a s z e  

d z ie n n e  s p ra w y " * , i p o c h ó d  ro z w ią z u je  s ię .  

N a p o w ro tn y p o c h ó d p ro s im y z a b ra ć z e  

s o b ą , o  i le m o ż n o ś c i , la m p io n y .

S z a n o w n e O b y w a te ls tw o p ro s im y s e r ­

d e c z n ie o  ła s k a w e  s k ła d a n ie  o f ia r w  n a tu -  

r a lja c h . n a  r ę c e  p a n i S ig u rs k ie j p rz y  R y n ­

k u . b ą d ź  te ź  p a n i S o p o liń s k ie j p rz y  u l . B ro ­

n is ła w a  P ie ra c k ie g o .

D la u trz y m a n ia p o rz ą d k u  ta k  p o d c z a s  

z a b a w y  ja k  i p o d c z a s  p o c h o d u , w y z n a c z o ­

n a z o s ta ła s t ra ż . R o z k a z o m  te jż e s t ra ż y  

t r z e b a s ię b e z w z g lę d n ie p o d p o rz ą d k o w a ć .

N a w y p a d e k n ie p o g o d y o d b ę d z ie s ię  

z a b a w a (k ie rm a s z ) z a m ia s t w  C z y s to c h le ­

b iu  —  w h o te lu p . K lim k a ( „ D w ó r W ą ­

b rz e s k i" ) p o c z ą w s z y  m l g o d z . 1 p o  p o ł .

G o rą c o p ro s im y , a ż e b y w s z y s c y p a ra -

f ja n ie w z ię li u d z ia ł w  n a s z e m  ś w ię c ie p a -  

r a f ja ln e m . N a p e w n o te g o  n ik t n ie p o ż a ­

łu je .

A K C J A  K A T O L I C K A

S c h w a rz , p re z e s X . Z a re m b a , p ro b o s z c z

Z a c h ę c a m y w s z y s tk ic h d o z w ie d z a n ia  

p ó łk o lo m ji , a b y  m ó c  s ię  p rz e k o n a ć , ż e d z ie c i  

s ą  b a rd z o  d o b rz e  o d ż y w ia n e .

I N S P E K C J A

W  d n ia c h  8  i 9  Ib m . p . p o d in s p e k to r  W e r tz  

z k o m e n d y w ’o je w o d z k ia j P . P . w  T o ru n iu  

p rz e p ro w  a d z i ł in s p e k c ję  (P o w  ia to w  e j K o m e n ­

d y  P . P . w W ą b rz e ź n ie  i p o s te ru n k u  P . P . w  

W ą b rz e ź n ie i K o w a le w ie .

K R A D Z I E Ż  L O R N E T K I .

Z  s a m o c h o d u  s to ją c e g o  p rz e d  d o m e m  n a  

u l ic y  N o w e j 6  —  n a  s z k o d ę in ż y n ie r a  - m ie r ­

n ic z e g o p . B ro m o w ic z a A .rtu ra z . T o ru n ia  

s k ra d z io n o  lo rn e tk ę .

S P R A W O Z D A N I E  K U R K O W E G O  

B R A C T W A  S T R Z E L E C K I E G O

D n ia 5 l ip c a b r . u rz ą d z iło K u rk o w e  

B ra c tw o  S trz e le c k ie w W ą b rz e ź n ie  s w e t ra ­

d y c y jn e s t rz e la n ie o g o d n o ś ć K ró la K u rk o ­

w e g o .

O  g o d z . 6 -e j o d b y ła s ię  p o b u d k a i p o ra ­

n e k m u z y c z n y  p rz e d d y g n i ta rz a m i B ra c tw a .  

O  g o d z . 9 ,5 0  (u ro c z y s ta M s z a ś w . w  k o ś c ie le  

p a ra f ja ln y m . O  g o d z . 1 2 -e j ro z p o c z ę to  s t rz e ­

la n ie k ró le w s k ie , k tó re ro z p o c z ą ł S ta ro s ia  

P o w  ia to w y  p . Z . K a lk s te in , , o d d a ją c  s i tr z a ł n a  

c z e ś ć N a jja ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o l ite j P o l ­

s k ie j. O  g o d z . 1 5 ,5 0 n a s tą p iła p ro k la m a c ja  

k ró la i ry c e rz y o ra z ro z d a n ie z w y c ię z c o m  

n a g ró d . P o  b a rd z o z a c ię te j w a lc e z d o b y ł  

g o d n o ś ć K r ó la  K u r k o w e g o  p . L e w a n d o w s k i  

W in c e n ty ; I . R y c e r z e m  z o s ta ł p . M a r k u s z ó w -  

s k i W o jc ie c h ; I I . R y c e r z e m  p . M a ls k i K a z i­

m ie r z .

W rę c z e n ie n a g ró d z w y c ię z c o m  o ra z ju  

b i la to w i p . G a s z y ń s k ie m u Z y g m u n to w i, k tó ­

ry  je s t 2 5 la t c z ło n k ie m  K u rk o w e g o  B ra c tw a  

S trz e le c k ie g o , d o k o n a ł ip . S ta ro s ta K a lk s te in .

P o ty m u ro c z y s ty m a k c ie o d b y ł s ię  

w s p ó ln y  o b ia d —  p o d c z a s k tó re g o  w z n ie s io ­

n o  ró ż n e lo a s l ty .

O  g o d z . 1 5 - ite s j n a s tą p i ł d a ls z y  c ią g  s t rz e ­

la n ia n a w s z y s tk ic h ta rc z a c h o ra z k o n c e r t  

o g ro d o w y , p o d c z a s k tó re g o  k o n c e r to w a ła o r ­

k ie s t ra 1 S ip u łk iu u ła n ó w '. O  g o d z . 2 0 -e j n a ­

s tą p i ło  z a lk o ń c z e n ie s t rz e la n ia o ra z ro z d a n ie  

n a g ró d .

N a  ta r c z y  I . o  n a g r o d y n a jw y ż s z ą i lo ś ć  

p ie rś c ie n i z d o b y l i n a s tę p u ją c y  p p .: I ) C h w ia ł-  

k o w s k i S ta n is ła w ; 2 ) M a n k u s z e w s k i W o j ­

c ie c h ; 5 ) M a ls k i S ta n is ła w '; 4 ) B ia ły  F ra n c i-  

s z e ik .

N a  ta r c z y  I I . o  n a g r o d y  n a j le p s z y  s t r z a ł  

o d d t ii li p p .: 1 ) M a rk u s iz e w s k i W o jc ie c h ;  

2 ) S z ó s d a ik o w s k i L e o n a rd ; 5 ) C w ia łk o w s k i  

S ta n is ła w ; 4 ) M a ls k i S ta n is ła w ; 5 ) Z a s ta w n y  

F e lik s ; 6 ) B ia ły F ra n c is z e k ; 7 ) ś w  i ta ls k i  

F ra n c is z e k : 8 ) S c h a e fe r B ru n o u ; 9 ) M a ls k i  

K a z im ie rz .

N a ta r c z y o r d e r o w e j z d o b y ł o d z n a k ę  

w ę d ru ją c ą „ O rła B ia łe g o " n a jw y ż s z ą i lo ś c ią  

p ie rś c ie n i ip . S ta n is ła w  C h w ia łk o w s k i .

N a ta r c z y m a ło k a l ib r o w e j u rz ą d z o n e  j 

s p e c ja ln ie d la g o ś c i z d o b y l i n a g ro d y n a s tę ­

p u ją c y  p p .: 1 ) G ą s io ro w s k i ; 2 ) K w a ś n y ;  

5 ) M ro c z y ń s k i ; 4 ) C a n id e r ; 5 ) L a n g e ; 6 ) B ła -  

ż a k . —

N a z a k o ń c z e n ie o d b y ła s ię z a b a w a ta ­

n e c z n a n a d w ó c h s a la c h , k tó ra p rz e c ią g n ę ła
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Z A W O D Y M IĘ D Z Y O G N 1 S K O W E K O L . 

P R Z Y S P . W O JS K .

D n ia 1 2 b m . o d b ę d ą s ię n a d w o rc u g łó w -  

•n y in i s ia d ijo m e P W . i W F . z a w o d y n i.ę d zy -  

o g n .sk o w e - '.a K tó re z ja d ą s^ ę O g n ik a K . P . W . 

—  G ru d z ią d z —  B ro d n ic a —  L a sk o w ic e —  T e ­

re sp o l P o m . —  iło w o .

P ro g ram  z a w o d ó w :

C z ę ść I .

1 ) T ró jb ó j w o ja k k o l. o d b ę d z ie s ię n a d w o rc u  

g łó w n y m , n a k tó ry z io ż y s ię : m a rsz 8 k im . z  

o b c ią że n ie m  1 2 k g ., n a tra s ie D w o rz ec G ł. —  

m a j. N ie d ź w ied ź i z p o w ro te m , s ta r t g o d z . 7 ,4 0 .

2 )  S trz e la n ie n a s trz e ln ic y K P W . o g o d z . 

9 - te j.

3 )  P o u k o ń c z e ń  u s trz e la n ia o k o ło g o d z in y  

1 0 -te j b u d o w a i ro z b ió rk a p rz ęs ła to ru k o le jo ­

w e g o n a p la c u o b o k e k sp . to w aro w e j.

C z ę ść II .

1 ) O g o d z . 1 4 ,3 0 n a s ta d jo n ie P W . i W F . 

ro z g ry w k i s ia tk ó w k i m ę sk ie j: G ru d z ią d z —  

B ro d n ic a —  T e re sp o l P o m . —  I ło w o .

2 )  R o z g ry w k i s ia tk ó w k i ż e ń sk ie j: G ru d z ią d z  

—  I ło w o .

3 )  B ie g 1 0 0 —  4 0 0 —  1 5 0 0 m tr.

4 )  S k o k w d a ł, w z w y ż , p c h n ię c ie k u lą , rz u t  

g ra n a te m .

5 )  P a n ie : b ie g 6 0 m tr., sk o k w z w y ż i rz u t  

d y sk ie m .

W stę p n a tró jb ó j (D w o rz e c G łó w n y ) ja k  

ró w n ie ż n a s ta d jo n P W . i W F . b e z p ła tn y .

K IN O  „ S Ł O Ń C E "  

w y św ie tla w  p ią te k , so b o tę i n ie d z ie lę c z a ru ­

ją c a w ie d eń sk ą o p e re tk ę f ilm o w ą JU Ł 1 K A . 

W  o p e re tc e as y s tę p u je s ły n n a śp ie w ac z k a  

o p e ro w a C itta  A lp a r z ru p e rtu are n i p ię k n y c h  

n  a  s  t  ra j  o  w  y  e h  p i  o s  e n  e k .

N O W E O D Z N A K I S Ł U Ż B O W E D L A  P O L IC JI.

U k a z a ło s ię o fic ja ln e ro z p o rzą d z en ie m in i­

s tra sp ra w  w e w n ę trzn y c h o n o w y c h o d z n ak a c h  

s łu ż b o w y ch sz e re g o w y c h i o fic eró w  p o lic ji. —  

O d z n a k i te  są p o d o b n e d o o d z n a k , n o sz o n y c h  w  

w o jsk u , p rz e z c o p o lic ja  p o d  ty m  w z g lę d em  u p o ­

d o b n i s ię d o  a rm ji. N o w e o d z n a k i s to p n i s łu ż b o ­

w y c h d la  sz e re g o w y c h i o fic eró w  w e jd ą w  u ż y ­

c ie z p o c z ą tk ie m  p rz y sz łe g o m ie s ią c a .

D W A  T Y G O D N IE P O D R Ó Ż Y  Z A  D A R M O  

D L A  D Z IE C I.

P o lsk ie K o le je P a ń s tw o w e p o s ta n o w iły i w  

■ty m ro k u u p rz y je m n ić d z ia tw ie w a k a c je i u m o ­

ż liw ić je j w y ja z d sn a w ie ś lu b z w ie d z e ń .e w a ż ­

n ie jsz y c h o śro d k ó w  o jc z y s te g o  k ra ju . O d d n ia 1 2  

d o  2 7 lip c a b r. w  c a łe j P o lsc e d z ie c i b ę d ą  p rz e ­

w o ż o n e  p rz e z k o le je b e z p ła tn ie ta k , ja k  to  m ia ło  

m ie jsc e ro k u  u b ., k ie d y  p rz e sz ło  sz e ść se tty s ię c z -  

n a rz e sz a m ło d y c h o b y w a te li m o g ła d z ię k i P K P .  

o d b y ć b e z p ła tm e p ię k n e w y c ie c z k i p o k ra ju .

W  w y ż e j w y m ie n io n y m  te rm in .e , k a ż d a -o so ­

b a d o ro s ła b ę d z ie m o g ła z a b ra ć z e so b ą a o  p o ­

c ią g u c z w o ro d z iec i w w ie k u d o ia i 1 4 b e z p ła t­

n ie , p rz y c z e m  p o d ró ż b ę d z ie s ę m a g ia o d b y w a ć  

b e z ż a d n y c h o g ra n ic z e ń n a w sz y s tk ic h L u ja c h  

w e w szy s tk ich  p o c iąg a c h i w e w sz y stk .c h K la ­

sa c h , k o n ie c z n e je s t ty lk o , b y o p .ek u n , to w a rz y ­

sz ą cy d z e c io m  (b o d z ie c i m u sz ą b y ć p rz e ć .e ż  

p o d o p ie k ą o so b y d c ro s łe jj k u p ił d la s .e b ie b i­

le t n o rm aln y , a d la d z .e c i b ile ty k o n tro ln ie p o  

2 0 g ro sz y , k tó re  m u w y d a k a ż d a k a sa b ile to w a . 

D arm o w y  p rz e ja z d  d z ie c i b ę d z ie z a te m  d o z w o lo ­

n y ty lk o w to w a rz y s tw ie p e i-r .o le tn ie g o o p ie k u ­

n a , k tó ry n a b ile c ie k o n tro ln y m  d la d z ie c i p o ­

tw ie rd z i sw o im  p o d p ise m , ż e b .e rze n a s ie b ie o -  

p ie k ę n a d  n ie m i p o d c z a s p o d ró ż y .

T A R G I G D Y Ń S K IE  O T W A R T E  JE S Z C Z E  K IL ­

K A  D N I, Ż N IŻ K I K O L E JO W E W A Ż N E D O  1 5  

L IP C A .

T a rg i G d y ń sk ie , k tó re w  ty m  ro k u  w y p ad ły  

b a rd zo in te resu ją c o , z o s ta n ą z a m k n ię te z a k ilk a  

d n i —  1 2 lip c a . K a ż d y , k o g o in te re su je ro z w ó j 

G d y n i, je j p rz y sz ło ść i je j z n a cz e n ie , p o w in ie n  

w y k o rz y s ta ć w y ją tk o w ą o k a z ję ja k ą d a ją ź n iż k i  

k o le jo w e , i z w ie d z ić T a rg i G d y ń sk ie . P o z a d z a -  

łe m  b u d o w la n y m , w  k tó ry m  z n a le ź ć m o ż n a k il­

k a  c ie k a w y c h  n o w o śc i, b a rd z o  e fe k to w iL e  p rz e d ­

s ta w ia ją  s ię e k sp o n a ty  d z ia łu  ry b ac k ie g o , a z w ia  

sz c za im p o n u ją c o w y p ad ły s to isk a z ry b a c k  e m i  

s ie c ia m i i p rzy rzą d a m i.

P o z a te m  p a w ilo n re p rez e n tac y jn y  L  g i M o r ­

sk ie j i K o lo n ja ln e j o ra z W y sta w a K a sz u b sk a d a -

ją z w ie d z a ją c y m  w ie le  a trak c y j. N a le ż y  w ię c k o -  

! rz y s ta ć z o k a z ji, a p rz y sp o so b n o śc i w y k ą p a ć  

s  ę  w  m o rz u . Z n iż k a  w y n o s i 7 5  p ro c e n t, w  d ro d z e  

p o w ro tn e j z a w y k u p ie n ie m  k a rty u c z e s tn ic tw a  

w  m ie śc ie w y ja z d o w e m  w  b iu ra c h O rb isu z a  

2 z ł. W y k u p io n e g o b ile tu k o le jo w e g o n ie n a le ży  

o d d a w ć p rz y w y jśc iu , le c z z a trz y m a ć d o p o w u o -  

tu . • - .

jr P’otroirt;
JA K  Z A P O W IA D A JĄ  S IĘ  Ż N IW A  

W  P O W IE C IE ?

D z ię k i lic z n y m  o p a d o m  n a w io sn ę , s ta n  z b ó ż  

p rz e d s taw ia s ię n a o g ó ł d o b rze . P ie rw szy  s ia n o ­

k o s je s t ju ż n a u k o ń c z e n iu i w y p a d ł p o m y śln ie . 

N a o g ó ł p o d w u k ro tn e j p o su sz e te g o ro c z n e ż n i­

w a z a p o w ia d a ją s ię z a d o w a la ją c o . S p o w o d u  w io ­

se n n y c h m ro z ó w  u c ie rp ia ły  je d y n ie  d rz ew a o w o ­

c o w e .

K R A D Z IE Ż .

C Z Y S T O C H L E B . iN ie w y ik ry c i d o tą d  sp ra w ­

c y sk rad li n a sz k o d ę E lż b u d y H e n ch ró ż n e  

p rz e d m io ty . S z k o d a w y n o s i o k o ło 3 0 0 ,—  z ł.

P O Ż A R .  

K S IĄ Ż K I. D n ia 8 . b m . o k o ło g o d z . 1 5 ,4 5 -sw o ją w iz y tę p . G a h ro w i i o b ró c ili sw ó j z a m iar  

w y b u ch ł p o ż a r w z a g ro d z ie M ic h a ła S z m a j-i  w c z y n z n o w u p o d o s ło n ą n o c y i to z 1 6 d o

c h ia . P  > /a r s tra w ił d o m  m ie sz k a ln y i c h le w  

p o d je d n y m  d a c h e m . P o sz k o d o w a n y o b lic z a  

s tra ty n a 4 .0 0 0 z ł. U b e z p ie c z o n y b y ł n u su ­

m ę 2 .5 0 0 z ł.

P O D Z IĘ K O W A N IE .

L O B D O V v O . \\ im ie n iu tu t. O d d z . K S M . 

d . ■'k i. la m y se rd e c z n e p o d z ięk o w an ie : K o -  

m iłe to w i w y k o n a w c z e m u z .< t p ra c ę n a d p rz y ­

g o to w a n ie m  .u ro c z y s to śc i; K s. ra d c y S p itz y  

z a o fia rn ą  p ra c ę n a d  ro z w  u je m  O  id z ia łu ; S z a ­

n o w n y m  p p . C h rz e s tn y m  z a z ło ż o n e ta k h o j ­

n e o fia ry i d ru c h n o m  z m ie jsc o w e g o O d d z . 

K S M . ż e ń sk ie j z a tru d o k o ło d e k o ra c ji k o ś ­

c io ła i w io sk i; w sz y s tk im , k tó rz y w ja k ik o l­

w ie k sp o só b p rz y cz y n ili s ię d o z re a liz o w a n ia  

n a sz e j u ro c zy  s to śc i o ra z S z a n o w  n e j P u b lic z ­

n o śc i z a ła sk , p o p a rc ie n a sz e j im p re z y sk ła ­

d a m y se rd e c z n e B ó g z a p ła ć !

K ie ro w n ic tw o  O d d z ia łu K S M . M . Ł o b d o w o .

Z A B A W A  Z W IĄ Z K U R E Z E R W IS T Ó W .

R Y C H N O W 'O . T u te jsz e K o ło  Z w ią z k u  R e ­

z e rw is tó w u rz ą d z a w n ie d z ie lę , d n ia 1 2 . b m . 

w le s ie n a łą c e o b o k to ru sw o ją w ie lk ą z a ­

b a w ę le tn ią . L ic z n e n ie sp o d z ia n k i i k o n c ert  

o rk it s try śc ią g n ą z a p e w n e lic z n y  c h g o śc i z  

!c a łe j sz e ro k ie j o k o lic y . —  B liż sz e sz c ze g ó ły  

w d z ia le o g ło sz e n io w y m .

P O Ż A R D O M L M IE S Z K A L N E G O .

D n ia 2 . b m . p o d c z a s p rz e c ią g a ją ce j b u rz y  

u d e rz y ł g ro m  w  d o m  m ie sz k a ln y  ro ln ik a W ę -  

s ie rsk ie g o K o o ra d a w G o lu b iu . S p a liło s ię  

u rz ą d z e n ie  d o m o w e  o ra z  6 o w ie c . S z k o d ę  o b ­

lic z a p o sz k o d o w a n y  n a  su m ę o k . 2 ,0 0 0 z ł. S p a ­

lo n e m ie n ie u b e z p ie cz o n e n ie b y ło .

N O C N A  K R A D Z IE Ż .

W  n o c y z 3 0 . 4 . n a 1 . 5 . 1 9 3 6 r . S z c z e p a n  

K o ło d z ie jsk i, A a to n i P ió rk o w sk i i D y m ite r M i­

k i  ta —  ro b o tn ic y  z G o lu b ia w y b ra li s ię n a m a ­

jó w k ę . P o n ie w a ż je d n a k ż e n ie ta k b a rd z o  

p ra g n ę li w io se n n e g o  św ież e g o  p o w ie trz a ja k  p o ­

rz ąd n e j p rz e k ą sk i, w ię c p o s ta n o w ili p o s ta ra ć  

s ię o w ę d lin y i m ię so , n ie p ła c ą c z a to o c z y ­

w iśc ie n ic . P o u ło ż en iu p la n u p rz y s taw ili w  

z a g ro d z ie R o b e rta G a h ra n a P o d z a m k u G o lu b -  

sk im  d ra b in ę d o d a c h u . —  N a stę p n ie M ik ita  

w sz ed ł n a d a c h , o d e rw ał tu d a c h ó w k ę z d o m u  

m ie szk a ln e g o i p rz e z p o w sta łą w te n sp o só b  

lu k ę u d a ł s ię n a  s try ch . S tą d  w sz y sc y  trz e j z a ­

b ra li m ię so i w ę d lin y , k tó rą s ię p ó ź n ie j p o d z ie ­

lili. W id z ą c , ja k św ie tn ie im  s ię p o w io d ła ta  

m o c n a w y p ra w a  —  b o -sk ra d li a ż 1 0 0  k g . w ę d lin y  

i m ię sa o ra z sp ó d n ic ę i k o sz u lę o łą c z n e j w a r­

to śc i c a 2 0 0 z ło ty c h , u c h w a lili p o w tó rn ie z ło ż y ć  

1 7 m a ja b . r . T e g o ra z u  w y ję li sz y b ę w  o k n -e i 

w ta k i sp o so b  o tw  o rz y li so b ie  o k n o  d o m u  m ie sz ­

k a ln e g o . D ro g ą tą K o ło d z ie jsk i w sz ed ł d o w n ę ­

trza , p rz e jrz a ł d o k ła d n ie w sz y s tk ie k ą ty i p rz ez  

o k n o  p o d a w a ł M ik ic ie i P ió rk o w k ie m u , c o u w a ­

ż a ł z a g o d n e z a o ra  .ia m . in . p łtn o , b ie liz n ę , w a ­

liz k ę i sk rz y p c e o  łą c z n e j w a rto śc i 1 8 0 z ł. K ra ­

d z ie że te śm ia ie i w ie lk ie p o ru sz e ń  e z ro b iły u  

o k o lic z n y c h ro ln ik ó w  i z ro z u m ia ły n ie p o k ó j. —  

N ie p isa liśm y o te rn sw e g o c z a su n ic , a b y n ie  

u tru d n ić  p ra c y  p o lic ji, k tó ra  w sz c zę ła  d o c h o d z e ­

n ia z c a łą e n e rg ic z n o śc ią i sp ra w c ó w  te ż w n e t  

w y tro p iła . Z ło d z ie to m  i p a se ro m w y g o to w a n o  

a k t o sk a rż e n ia , w sk u te k c z eg o z a ję li m ie j­

sc e n a ła w ie o sk a rżo n y c h . N a z a sad z ie a rt. 3 1  

k . k . w y m ierz y ł im  S ą d  łą c z n ą  k a rę w u ę zie n ia —  

a m ia n o w ic ie : K o ło d z ie jsk ie m u z e w z g lę d u n a  

o k a za n ą  sk ru c h ę i p rz y zn a n ie  s ię d o  w in y ) p rz e z  

sz e ść m ie się c y , P ió rk o w sk ie m u i M ik ic ie p o 1 i 

p ó ł ro k u  w ię zie n ia .

K o ło d z ie jsk ą W ła d y s ław ę , K w ia tk o w sk ą  

M a rja n n ę i K w ia tk o w sk ą Ja n in ę —  ro b o tn ic e z  

G o lu b ia , k tó re o d K o ło d z ie jsk ie g o p rz y ję ły  rz e ­

c z y , p o c h o d z ą c e  z p ie rw sz e j k rad z ież y , z a są ­

d z o n o  k a ż d ą  n a  k a rę w ię z ie n ia , p rz e z  sz e ść m ie ­

s ięc y i 1 0 z ł. g rz y w n y , a R e g in ę C z a jk o w sk ą z  

G o lu b ia , k tó ra o d  z ło d z ie ja  p rz y ję ła  w sp o m n ian e  

p łó tn o , k o sz u le i sk rz y p c e , n a tę sa m ą  k a rę . —  

K o ło d z ie jsk ie j i C z a jk o w sk ie j w y k o n a n ie k a ry  

z a w ie szo n o  w a ru n k o w o m a la t 5 . O d re sz ty  o s ­

k a rż en ia K o ło d z  e jsk ą i K w ia tk o w sk ic h  d la b ra ­

k u d o w o d ó w  u w o ln io n o .

P rze c iw  w sp ó ł  o sk arż o n e m u  ro b o tn ik o w i S ta -  

n  s ła w o w i K o ło d z ie jsk ie m u z G o lu b ia , k tó ry  n a  

ro z p ra w ie n ie s ta n ą ł, w y z n a c z o n y  b ę d z ie n o w y  

te rm in , n a  k tó ry  b ę d z ie d ó p ro w a d z o n y  p rz e z  p o ­

lic ję .

— Brodnica. (Takie mosty budują  
żydzi.) N a n o w o z b u d o w a n e j lin ji k o ­
le jo w ej B ro d n ic a  —  S ie rp c , n a  p rz e ­

s trz en i P is ia k —  K a m io n k a , z a łam a ł 

s ię p o d p rz e je ż d ż a ją ce m i lo rk a m i —  

m o st b e to n o w y . Je d n a z lo re k  sp a d ła  

i z ra n iła  p ra cu ją c y ch  n a  d o le  ro b o tn i ­
k ó w . B u d o w ę  to ru  p ro w ad z i ż y d o w s ­

k a  f irm a „ T o r“ .

-  Z E B R A N IE K Ó Ł K A R O L N IC Z E G O  

W  W Ą B R Z E Ź N IE  o d b ę d z ie  s ię w  d .n . 1 1 lip c a  

o g o d z . 7 -e .j w ie c z o re m  w  lo k a lu p . K lim k a , 

n a k tó re w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  u p rz e jm ie z a ­

p ra sz a  P rez e s .

—  K o w a le w o . —  W  n ie d z ie lę d n ia 1 2 -g o  

lip c a 1 9 3 6 r . o g o d z . 1 2 ,3 0 o d b ę d z ie s ię z e b ra ­

n ie Z w ią z k u In w a lid ó w  W o j. R . P . n a sa li p . 

Ju śk o w ia k a . O  lic z n y u d z ia ł p ro s i Z a rz ą d .

D ru k .: Z a k ład y G rafic z n e B . S z c z u k i, W ą b rze ź n o -P o m  

W y d a w ca : B o le s ła w S z cz u k a . — R ed a k to r o d p o w ie d z .: 

A d a m S z cz u k a — W ą b rz e ź n o -P o m ., u l. M ic k iew icz a 1

W  p ią te k , d n ia 1 0 lip c a o g o d z . 5 -te j z m a rł p o c ię żk ic h  

c ie rp ie n ia c h z a o p a trz o n y S a k ram e n tam i św . m ó j n a ju k o c h ań sz y  

m ą ż , n a sz n a jd ro ż sz y o jc ie c , b ra t, w u je k , te ść i d z ia d ek  

śp.

Jan Neumann
emerytowany kierownik szkoły

p rz e ży w sz y la t 6 3 , o c z e m d o n o s i w  sm u tk u p o g rą ż o n a

Rodzina
W ąbrzeźno, d n ia 1 0 lip c a 1 9 3 6 ro k u

z d o m u ż a ło b y (u l. W o ln o śc i 2 1 ) d o  

w to rek  d n ia 1 4 lip c a b r. o g o d z . 1 0 -te j

E k sp o rtac ja z w ło k  

k o śc io ła o d b ę d z ie s ię w e  

p o c z e m  n a s tąp i z ło że n ie z w ło k n a c m e n tarz u p a ra fja ln y m .

K IN O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O N C E

Dnia 10 VII. o godz. 8,15 — dnia 11 VII. o godz. 8,15 —  
i w niedzielę 12 VII. o godz. 5. 7 i 9-tej, — p e rła e k ra n ó w  

e u ro p e jsk ic h , s ły n n a  śp iew a c z k a  o p e ro w a  Gitta Alpar 
w  c z aru ją ce j w ie d e ń sk ie j o p e re tc e f ilm o w e j p . t.

„ J-U-L-l-K-A”
P io se n k i śp ie w a n e w  „ Ju lic e  p rz e z G ittę A lp a r —  w ę g ie rsk a p ie śń :  
„ T a m  g d z ie z ie le n i s ię la s “ F o x tro t: „ Ja k to k a j s ło d k a m o ja p ie sz -  
c z o tk a “ R u m b a : „ T a k  ja k b y ś w  s łcń c u  ż y ł“ W a lc a n g ie lsk i: „ G d y  
s łu c h a m y c z a se m  s ta re j b a jk i” N a st, f ilm  Srebrne Ostrogi B u c k  Jo n se m

K m . 3 6 9 '3 6

O B W IE S Z C Z E N IE  

O  L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I.

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w K o w a le w ie  

F ra n c isz e k  L itw in , m a ją c y k a u c e la rję w  K o w a ­

le w ie u l. M . J . P iłsu d sk ie g o  n r. 2 3  n a  p o d s ta w ie  

a rt. 6 0 2  k p c p o d a je  d o  (p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ź e  

d n ia 1 5 lip ca 1 9 3 6 ro k u  o g o d z . 1 0 -te j w  K o w a ­

le w ie o d b ęd z ie s ię 1 -sz a lic y ta c ja ru c h o m o śc i, 

n a le ż ąc y c h d o E d w a rd a i T e re sy M e ttn e ró w  

.sk ła d a ją c y ch s ię z w ię k sz e j ilo śc i ro z m a ity c h  

m e b li, o sz a co w a n y c h  n a łą c zn ą  su m ę 1 ,0 3 0 z ł.

R u c h o m o ści m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu lic y ta ­

c ji w  m ie jscu  i c z as ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

K o w a le w o , d n ia 8 lip c a 1 9 3 6 ro k u .

(— ) L itw in , k o m o rn ik .

Związek Rezerwistów — Rychnowo

W  n ie d z ie lę , 1 2  lip ca b r. w  le sie  n a  łą c e  
o b o k to ru , o d b ę d z ie s ię  

wielka zabawa letnia
Koncert doborowej orkiestry, 

g ry i z a b a w y , s trze la n ie  
o n a g ro d y , d la p a ń i p a n ó w , 
w ie le in n y c h n ie sp o d z ia n e k .

Początek koncertu o godzinie 14-tej

P o k o n c e rc ie

ZABAW A TANECZNA  
na sali p. Dejewskiego w Rychnowie 

◄ Bufet na miejscu >>

S z a n . O b y w a te lstw o R y c h n o w a i o k o lic y , 
p ro s i o p o p a rc ie

ZARZĄD

3 pokoje

z kuchnią p o sz u k u j6  
u rz ę d n ik  p a ń s tw o w y z a "  
ra z lu b p ó ź n ie j
P ise m n e o fe rty d o a d m . 

„ G ło su W ą b rz e sk ie g o ”

• Uczeń  
piekarski 

z p o rz ą d n e j ro d z in y  z d o -  
b re m i św ia d e c tw a m i p o ­
trz e b n y
Zastawny u l. H a lle ra 5

p>ierze

z e sk rz y d e ł g ę s i i k a c z e k  

sprzedaje

po 10 gr. za  1 ft.

E GOETZ, W ą b rz eź n o  
T e l. 1 7 4

M aliny

borówki (c z a rn e  ja g o d y )  
wiśnie b e z  o g o n k ó w  k u  
p u je s ta le

W y tw ó rn ia  w in  „W ibol*

W ą b rz e ź n o  u l. Ja d w ig i 3  
T e le fo n  4 5

Uczeń  kowalski
p o trz e b n y z a ra z

Dylewicz 

m istrz k o w a lsk i

Dziewczyna  
c z y s ta , k tó ra u m ie g o to ­

w a ć p o trz e b n a  
o d 1 5 V II. b r.

Z g ł. w  a d m . „ G ło su "

P o sz u k u ję  

dzierżawy  
wiatraka 

d o b re p o ło ż e n ie n a w y ­
m ia n ę m ą k i, lu b sk ła d u  
k o lo n ja ln e g o . Z g ło sz e n ia  

Heyka W a ły c z  
p o c z . W ą b rz e ź n o

UW AGA
p rz y jm u ję je sz c z e d o 1 5 .

Astrolog - W róż.

B r. P ie rac k ie g o  3 .
W ą b rz e ź n o

Ogłaszajcie się 

Głosie

w W ąbrzeskim

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


